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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Lwów, Piątek dnia 18. Listopada (921. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 raro. 


Rek XXXIX. 


Zə wiersz noupareli Zwy. 
czajne 30 Mk. „Nadestane" 
Mk , „Nekrolegia* 80 bik., na 
pierwsze! kolmunis 260 Mie, 
l rzec! kronika 150 Mk. Pa kro» 
nice i komuińkaty 130 Mk. 
Drobne oułoszenia za każdy 
wyraz 10 Mk. Kupno sprzedaż 
ad wyrazu 15 Mu. korospand. 
pryw. i matr. od wyrazu 2) M, 
Cała stronica 30.060 Mik., wół 
stronicy 15.060: Mk., cała stre 
nica pierwsza (pad nagłów- 
kiem) 60.000 Mk., jedna sznale 
ta nai. stronicy 20.009 Mk. 
Paski na kolumaach taksta. 
* ych po cenie 180 Mup. 
Ogloszenia na niedziela | 
Ewięża o 53, drOŻBI. 
Ogłoszenia zugran, o IB. droż. 
„hurier Lwowski” wychodzi 
a datą dnia następnego. 
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Jak odzyskać Wilno? 


Celem wszystkich stronnictw polskich jest od- 
zyskanie Wilna. Polska zmuszona jest walczyć na 
terenie międzynarodowym o swe prawa, a gwa- 
rancją powodzenia w tei walce jest solidarność 
wewnętrzna, a już co najmniej lojalne wyrówny- 
wanie i rozstrzyganie różnic w poglądach. Tym- 
Czasem cóż się dzieje? 

Dziś opazycymy obóz prawicowy walczy nie 
o cel, lecz o metodę, nie o Wilno, lecz o Piłsudskie- 
go, o stanowisko Naczelnika Państwa, o władzę. 
Bo nie chodzi tu endecji, operującei demagogi- 
cznym na naigłupszych obliczonym frazesem, że 
Piłsudski dąży do pomniejszenia Polski, o zasadę, 
© cel ogólro-narodowy. Przypominamy sobie, że 
to właśnie endek p. Władysław Grabski oddał w 
Spa koalicii załatwienie sprawy naszych granic i 
Wilna, że Paderewski najwięcej ustępliwości oka- 
zał wobec Litwinów i koalicji i do wyzwoleńcze- 
Zo czynu Żeligowskiego odnosił się nad wyraz 
niechętnie — na równi z prasą endecką, której w 
Pierwszych dniach po uwolnieniu Wilna solą w o- 
ku była „helwederskość* dzielnego generała. 

Pomięszanie spraw "narodowych i państwo- 
wych z osobistemi — iak to czyni opozycja — wy- 
zyskitwanie wykrętne i kłamliwe sprawy wileńskiej 
jako tarana godzącego w Naczelnika Państwa, de- 
Mmokratyczny charakter Polski, jej rząd ta jedynie 
Wśród tylu ewolucji 1  koziołków trwała 
Platforma zaspakajania swej nienawiści i dążenia 
do władzy — oto co jest najważniejszem źródłem 
Drzesilenia, powodem tak dla Polski zgubnego 
kryzysu podkopującego jej autorytet i niszczą- 
tego jej mozolnie dźwigającą się walutę. 

Dwa są — jak twierdzą przywódcy ludności 
wileńskiej — logiczne sposoby rozwiązania spra- 
Wy: albo nie liczyć się z nikim i niczem i przyłą- 
czyć wszystko, nie pytając się nikogo o zdanie 
(endecja, tak zresztą zawsze wobec koalicji uległa, 
hie stoi na tem konsekwentnem stanowisku, bo go- 
dzi się na wybory w Litwie środkowej) — albo 
danie ludności miejscowej możności wyrażenia 
swej woli i liczenie się z sytuacją międzynarodową 
l wpływającymi na nią poglądami. 

Wybory częściowe w oczach mocarstw, pra- 
£nących załatwienia sprawy, argumentem nie bę- 
dą, wagę na tem polu będą miały jedynie wybory 
Zz szerszego terytorium, czego na podstawie kon- 
traktu z czynnikami zagranicznymi domagają się 

aczelnik Państwa i rząd. I tu stwierdzić należy, 
że sytuacia tak Litwy środkowej, jak i pozostałych 
Powiatów pod względem  „sporności” i „bezspor- 
Mości” jest jednakowa — i to zarówno na mocy 
traktatów jak i zagranicznej opinii. 

Przesilenie, wywołane przez endecję z pobu- 
dek partyjnych, dla zagarnięcia władzy w swe rẹ- 
ce, jest zgubne dla państwa, tak pod względem 
Dofstycznych,  jakoteż i gospodarczym. Opo- 
Zycja, osłabiając państwo, utrudnia równocześnie 
Obronę Wilna. Zażegnanie przesilenia, odparcie 
Bartyjnych zgubnych zakusów jest rzeczą konic- 
Czną i pilną. * W. J. 

* 
. Okolo północy nadeszła wiadomość © zwy- 
Glęstwie poglądu Naczelnika Państwa i rządu w 
tłosowaniu seimowem, o zwycięstwie patriotyzmu 


zdrowego rozsądku nad partyjnem sekciarstwem. I Natzelnik Państwa postanowieniem z dnia 5. listo- 


Przesilenie państwowe zażegnanie. 


Sejm przyjmuje propozycie Nzczeinika Państwa i rządowa. 


Warszawa. (PAT.) Posiedzenie Seimu 261.! 
Po odrzuceniu wniosku posła Federowicza o ode-; 
słanie rezolucji rządu do komisji, przystąpiono do 
dalszej komisji nad wnioskiem rządu 


w sprawie wileńskiej. 


Poseł ks. Maciejewicz (kl. mieszcz.) oświad-, 
czył: Klub nasz uważał, że nailepiciby było, gdy-\ 
by cała sprawa była rozpatrzona w komisii spraw; 
zagran., ale Izba na to się nie zgodziła. Argumenty 
posła Daszyńskiego nie tylko stanowiska naszego, 
nie umocniły, ale bardzo nam zaszkodziły. Mamy; 
nieprzedawnionc prawa nie tylko do ziemi wileń-, 
skiej, ale i do granic z roku 1772, tyikó nie mamy; 
ani siły, ani możności, ani potrzeby ich odzyski- 
wać, co nieoznacza. břśsiy się zrzekli wojewódz-; 
twa żmudzkiego. Mowca wywodzi, że nie nałeży: 
sprawy rozważać z punktu widzenia przesilenia 
państwowego lub gabinetowego. My, Wilnianie,! 
szczerze_cenimy to, co uczynił Naczelnik Państwa 
i wiemy, że On przyczynił się do naszej wolności 
— cześć i danki Mu składamy. Nic uważamy jed-. 
nak, aby ieżcii Naczelnik Państwa się wypowie-; 
dział — miało to być rzeczą zadecydowaną. De- 
cydujmy sprawę bez nacisku, a z przekonaniem, 
co też w imieniu mego klubu proponuję. Niech te-| 
raz wypowie samo Wilno i Wileńszczyzna, a po-, 
tem będziemy mieli dosyć czasu, aby zadecydo-, 
wa ćo innych sprawach. Nikt nam nie zaręczył, 
że sprawę wygramy, oddając te dwa powiaty.! 
W końcu przytoczył mowca słowa Naczelnika! 
Państwa wypowiedziane w roku 1919. Stworzy-| 
liśmy Polskę wolna i niepodległą. Polska tęskni. 
do ostatniego słowa, które w tym testamencie stoi: 
Do Polski istotnie ziednoczoncj. Ckcę wierzyć, że 


przy pomocy Seimu uda się tę praco wykonać.) 


Myślniy nie o partyjnychi nteresach, a o ratos; 
waniu Ojczyzny. 
Następnie posłowie Chądzyński i Rudziński 


odczytali krótkie oświadczenie swych klubów, 
przyłączające się do wniosku rządowego. 

P. Czerniewski (ch. d.) składa deklarację, że 
klub centrum narodowego sprzeciwia się wnieske- 
wi rządu. 

P. Zmitrowicz (n. zj. lud.) oświadcza, że klub 
zjednoczenia ludowezo bedzie głosował przeciw 
rezoluci. * 

P. ks. Madej (kat. lud.) oświadcza, że stronni- 


ictwo jego lest za utrzymaniem ustawy z dnia 4. 


listopada. 

P. Hirschhorn (żyd) podkreśla imieniem stnan- 
nictwa żydowsko-ludowego, że stronnistwe jego, 
aby nie dopuścić dọ kryzysu rządowego będzie 
ziosowało za rezolucją. 

P. Federowicz (k. p. k.) oświadcza, że w tak 
ważnej chwili Sejm podzielił się na dwa wregie o- 


i bozy. Klub imowcy chciał doprowadzić do porezu- 
, mienia w ostatniej chwili i zaproponował odesłanie 


sprawy do komisji, wniosek ten jednak upadł. We- 
bec tego oświadcza, że klub 'mowcy rozpatrzył 
Sprawę nie z punktu widzenia osobistego ale ści- 
śle rzeczowego z uwzględnieniem interesów pań- 
stwa. Pewnem jest, że Ziemia Wileńska jeszcze 
raz wypowie się za przynależnością do Polski. 
Kiub jego głosować będzie za rezolucją. 

Wobec wyczerpania dyskusji przystąpieno ds 
losowania. Na wniosek prawicy głosowano imien- 
nie. Marszałek wezwał posłów do zapisywania się 
na liste obecnych, gdyż według tej listy odbędzie 
się głosowanie. 

Za rezolucją oświadczyło 
przeciw 158. 

Lewica przyjęła rezolucję hucznymi oklaska- 
mi, na prawicy zaś powstała wrzawa i okrzyki. 
Wobec wrzawy marszałek przerwał posiedzenie 
ua 10 minut. W czasie przerwy wrzawa trwała w 
dalszym ciągu. wobec tego marszałek zamknąi po- 
siedzenie, naznaczając następne na piątek godz. 4 
po połedniu. ə 


się 171 posłów, 
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INTRYGI P. HALBANA. 


Warszawa. (Tel. w1.). Członek klubu pracy 
konst. p. Halban agitował wśród klubów przeciw 
stanowisku rządu w sprawie wileńskiej, dowodząc, 
że klub jego bedzie głosował przeciw. Tymczasem 
klub cały głosował za. P. Halban nie przyszedł na 
głosowanie. P. Halban nie lubi walczyć po stronie, 
którą oczekuje widoczna klęska. 


POWRÓT ASZKENAZEGO. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Przedstawiciel 
Polski przy Lidze Narodów, Aszkenaze, powrócił 
wczoraj do Warszawy i zdał relacię z działalności 
delegatury polskiej Naczelnikowi Państwa, prezy- 
dentowi ministrów i ministrowi spraw zagr. 


NOWY POSEŁ PRZY RZĄDZIE ŁOTEWSKIM. 
Warszawa. (PAT.). „Monitor Polski” ogłasza: 


Z A O AAC O Z 


pada mianował dra Witolda Narkiewicz-Jodko po- 
slem nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym 
przy rządzie republiki łotewskiej. 


Pr. 434/n. W Imieniu Rzzczypospol tej Palskiei! 
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzeł na wn osek 
Prokuratury przy tym e Sadzie, że treść czasopisma 
„łu jer Lwowski* numer 267 z dni: 12, listopada 1921 
w artykuie rod tytułem: „Z prasy ruskie;* mięczy: 
„czy federalistyczna* a: „Tyńiczasowo zas* zawi:ra 
znamiona wy tępku z S$. 308, ux, i $. 2ł. us. pras. 
uznał dokonana w dnia 11. listopasa 1921 konfiskaię 
za Usprawiedliwioną i zirzedził zniszcze ie caiego ne- 
kladu i wydał w myśl $. 49). p. k. zakaz dalszego roz- 
powszechniania tego pisma drukowego. Zarazem wydal 
uakaz odpowiedzialnemu redaktorowi tego czasopisma, 
by o:zeczenie niniejsze umieścił bezpł nie w najbliż- 
szym numerze i t» na pierwszej stronie. Newykonanie 
tego nakazu pociąga za sobą następstwa przewidziane 
w §. 21. ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz. p.p. Nr. 6. ex 
1803 t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę do 
400 Mk. Lwów, dnia 14. listopada 1944. 

(Podpis nieczytelny). 


2 
Dno ON 


KURJER LWOWSKI z dnia 18. tistopada 1921. Nr. 272. 


Przesilenie państwowe zostało w ten sposób zaże-| gotowanie odpowiednich wniosków, mających do-| wieś dia obejrzenia jakichś instalacii technicznych, 


gnane, ataki endechie, rodzące w państwo i demo- 
krację, odparte. Ile jednak szkody przyniosły bez- 
owocne undzekie napaści, z tego adaje sobie spra- 
we kady, któ sastuiowi się uad sytuacja pošty- 
ezna i przypatrzy sie kursowi walut obcych. 


m- mm 


Rezprawa wileństa. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 15. listepada. 
(K). Jutro znowu prawica przystępuje do 
jeueralnego ataku na Naczelnika Państwa. Atak 
brewadzony ma być na calym fronci 


raz to więcej znaków na ziemi i niebie wskazuje na 
rowa klęskę, która czeka menerów endecji. Już 


ednak co-i 


prowadzić do uzdrowienia stosunków na tym te=| 
renie. | % 7 
—W— 


Kongres Stronnictwa Ludow. 
a Pomerzu, 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 15. listopada. | 

(K). Dowodem rozwijającej się ciągle sity 
Stronnictwa ludowego był ostaini kongres w wo- 
jewództwie pomorskiem. Kongres zgrupował pra-, 
| wie stu dełegatów od kół zorganizowanych, oraz. 


b 


ż 


| kilkuset gości. Z ramienia klubu kongres witał po- 
sel Błysbosz. Rozszerzenie się ruchu ludowego na 
terenach Pomorza przejmuje żywym niepokojem. 


zdolali jeszcze wyskoczyć z auta i próbowali sie 
bronić, padli jednak pod razami zabójców. Cudem 
tylko zdołał się uratować piąty podróżny, żyd 
polski, Necheles, który ranny, skrył się w rowie 
i zbiegł do wsi sąsiedniej. 

Tragiczny ten wypadek wywołał powszechne 
oburzenię i współczucie. Nawet paftyjni przeci- 
wnicy Dymitrowa, osobistości politycznie bardzo 
wybitnej i eksponowanej, potępili jednegłośnie 
zbrodniczy akt, nietylko ze względu na jego dzi- 
kość, ale przedewszystkiem ze wzgledu na osobę. 
przeciwko której był zwrócony. , 

Aleksander Dymitrow bowiem, bez względu 
na partyjne swe wyznanie, należał do naiwybit 
nieiszych ludzi wśród dzisiejszego bułgarskiego 
społeczeństwa. Ktokolwiek mia! sposobność zet 
kuąć się z nim i obserwować go przy pracy, choć- 


to wogóle nasza prawica w swej walce stalei a 
konsekwentnej z osobą p. Józefa Piłsudskiego nie 
ma szcześcia i każde jej wystapienie w tym kie- 


miejscową endecję. by tylko przygodnie. każdy zauważyć musiał, wie- 


je pracowitości i samozaparcia, wiele zdrowego. 
runku, kończy się zazwyczaj czemś zupełnie in- Zabójstwa m: n politycznego zmysłu, wiele daleko sięgających 
nem, to lest spotęgowaniem autorytetu Naczelni- j A y f planów, najlepszej woli i niewvczerpanej energii 
ka. Układ sił na terenie sejmowym znowu się! Zabójstwo we wsi rodzinnej. — Niewinne ofiary, KTyło się w tym drobnym zresztą człowieku, 
przesuwa coraz to bardziej na rzecz zwolenników Dymitrow jako człowiek i działacz, — Wpływ Jako jeden z założycieli i przywódców bułg. 
koncepcii rozszerzonego terenu głosowania. O- partji ludowej. — Przyczyny zabójstwa. — ldea ludowego stronnictwa (t. zw. zemledielców), stał 
statnie rozitówy Z przedstawicielami klubu mie- zbliżenia buiigarsko-serbskiego. -- Tragizm naro- Się on z czasem. siłą rozwijających się wypadków. 
szczańskiego zdają się wskazywać, że stanowisko dowy kwesiji macedońskiej. — Polityczny racjona- jego narzędziem. Partja doszła do władzy, stwo” 
księdza Maciejowicza jest prawie iż odosobnione| tizm i tojainość wobec Entente'y. — Podróż do rzyła własny program polityczny, zaczęła prze” 
na tereric tego klubu. Grupa posia Kamienieckie-| Polski i Czechosłowacji. — Bezskuteczne zabiegi. prowadzać i zastosowywać własne ideje, własną 
go w Zjednoczeniu ludowem też wzmocniła Swo-| _ Pamięć o nim w Poisce. — Ofiara zemsty poli- taktykę. Dydnitrow, i jeśli nawet nie zgadzał sis 
je znaczenie. Abstynencja z tych dwu kłubów |tycznel. —- Pogrzeb i przemówienia min, Stambe- ze wszystkiem, czego polityka i taktyka parii 
przy głosowaniu prawdopodobnie będzie bardzo kiskiego. jżądała, z poczucia solidarności musiał się mu pod- 
pz porządkowywać. I] tu, wedle wszelkiego prawo” 
i podobieństwa, łeżało źródło przesilenia duchowe- 
Sofia, w październiku {go, jakie Śp. minister przebył ostatnimi czasy, A 
Dnia 22. października Bułgarja całą wstrząsnął o jakiem tvle się rozwodził kolega jego w gabi- 
wypadek, który świadczy, że metody krwawych necie i szef partii, prez. Stambolijski. 
porachunków politycznych nie ustały jeszcze na! O ile można dzisiaj wnioskować o przyczy” 
Bałkanie, raz po raz pociągając za sobą ofiary nach zabójstwa min. Dymitrowa ~- kryją się one 
z pomiędzy najwybitniejszych działaczy polity-'w nieszczęsnej kwesti macedońskiei, Nieboszczyk 
Warszawa, 15. listopada. | czno-społecznych. lbył jednym z najgorętszych zwolenników trwałe” 
(©. Wielka ilość misji cudzoziemskich, zajmu! Minister wojny, Aleksander Dymitrow, ten go i jaknajrychiejszego porozumienia Bułgarii Z 
iących się sprawami opieki społecznej, pozwalałaj sam, który przed kilku miesiącami obieźdżał Pul- Serbią. Punkt ten był najważniejszym, w jego 
całemu szeregowi różnych pódejrzanych osobisto- skę i odbvwał konierencje z przywódcami Pol- mniemaniu, w programie politycznym hdowego 
Bai BÓ. pretekstem humanitarne" działalności za-|skiegu stronnictwa ludowego, zamordowany Z0-, rządu. Dia urzeczywistnienia go uważał on za ko” 
łutwiać cały szereg spraw. zupełnie sprzecznych|stał w okropny sposób w drodze do swęj Wsi ro- nieczne poświęcenie wszystkiego, tó '$tol "na ` dro- 
z interesem państwa i narodu. Ostatnio pod tą|dzinnej. Automobil, którym minister zdążał do dze, co wstrzymuje i przeciąga rychłe załazodze” 
pokrywką pewne sfery ukraińskie, jak Cegielski, wsi Kozrica, dla poczynienia przygotowań na Ślub nie starych. bratobójczych: waśni. Dła tego celi 
Siczyński usiłowały prowadzić wydatną agitację.| córki, napadnięty został z zasadzki przez kilku nie- gotów był Śp. Dymitrow, powięcić i macędońska 
Na skutek tego ze strony czynników rządowych, wykrytych dotąd osobników. Źranili oni naprzód sprawę. ścigając jako minister spraw wewnętrz 
została wyłoniona międzyministęcjalna Kornisja strzałami karabinowymi wszystkich pięciu jadą- nych, a następnie minister wojny, w sposób naj 
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oh Ta (Korespondencja „Kurjera Lwowskiego“). 


Opieka nad działalnością 
misii cudzcziemskich. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


pod przewodnictwem posła Hallera przy udziale p.| cych, poczem rzucili się na nich z uożatai i koiba- bezwzgłędniejszy wszystko, co miało jakikolwiek 
Drzewieckiego z min. spr. wewn. p. Kuncewiczaj ini. dobijając nieszczęsne ofiary. Minister zginął na związek z rewolucyjnymi ruchami w Macedonii 
z miu. pracy i op. spol, oraz ur. Mikłaszewskiego; miejscu, jak i jeden z kuzynów jego; szofer i dru- z czetnictwem na pograniczach i prowokowaniem 
z win. 


owia publ. Zadani dróży, Częcheinżynier, iżdacy na Serbów. 
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sędzia przed sądem 20) ostatni punkt refarm sądo- Czy jednak pomimo uznania dla autora, jako 
wych: „Dzieci mają prawo podawać do sądu doro-|człeka o niezwykłej uczcętwości myśli i uczucia, ja O 
słych, personal“, 30 Iarczak prz:d sądem dzięci: Ateka, który nosi w sobie swoją prawde i chce jej 

„W ciągu pórro.zi podałem się do sądu pić] „czyć drugich — sama prawda przemówi do serc 
razy. Raz, że cliłopcu dałem za uszy, raz, że chłopca naszych * Apostolstwo jest tiudne, tem trudniejsze 
wyrzuciłem z Sypialni, raz że postawiłem w kącie, i bardziej nieprzygotowani są słuc'acze na przyję” 
raz. że obraziłem sędziego, raz, że dziewczynk; po- cię nowej nauki. I oto zarzut taki, który przy oma- 


jak kochać dzieci? 


(Janusz Korczak: „Jak kochać dzieci? 3 tomy, War- 
szawa, Kraków 1020. 


— 


(D>ko tezeni:), 


Trzecia książka, e tym samym tytule omawia 
„Dom sierót'. Są to nisjako teerje zawarte w dwu 
pop:zednich temach przeniesione na grunt realnego 
życia. Oto prowadził anior po zwinięciu warszawskie- 
go „przytułku dla sierór” wazszawski „Dom sicrót”, 
„prowadził od początku do dniu dziglejszego i sam 
wyznaje: 

„Organizacyjny rok zakończył się naszym try- 
umiem. Jedna gospodyni, jedna wychowawczyni, 
Stróż i kuchark:, — na sto dzieci. Uniezależniliśmy 
się od byle jakiego personalu i tyranji przytułsowej 
służby. Gospodarzzm rracownikiem i biczownikiem 
damu stało się — dziecko -— Wszystko, co poniżej, 
jest d.iejem dziec, mie naszem“. 

I następuje siereg rad praktycznych, wybr bo- 
wasych o niepespolitych zaietach z powodu swej 
jasności i pros oty. Tablica ogłoszeń, skrzynka jisto- 
wa, półka szafa znalezionych rzsczy, więszadło na 
szczotki, Komisja opiekuńcza, pusiedzepi: i wre- 
szdie sąd koleżański — oto są urządzenia i insty 
tucje, kiśremi dzień Korczzk: jak to an sam powia- 
da -- rozwiązały szajcnie trudny pioblemi wychowa- 
nia zbiorowego w zakładzie. Sad koleżański to rzecz 
naiważniejsza, insty ncja norimuiąca tok życia wołzien 
nego i etyki społecznej, : osada swój statut swoią 
radę swoją sądową gazetę; — jako takiej oftarawuje 
jej Korczak wiele miejsca w swoim trzęcim tomie 
przechodzi prawie Szezegółowe paragrafy, omawia 
kwestje ciekawsze do których zaliczyć należy: 10) 


otrzymałem 3. 21. (t. j. sąd orzeka, ze A miał pra- 
wo tak postąpić), w czwartej $. 71. (i. j- sąd prze- 
bacza, bo A żałuje, że tak pustąpił) w ostatniej 
sprawie $ 7. (t. j Sąd przyjął do wiadomości za- 
wiadomienie o winie). Za każdym razem składalem 
obszerne zcznanie piśmienne*. 

„Twierdzę z całą stanowczością, że tych kilka 
spraw było kamienie: węgicłnym mego wychowania, 
jako nowego, „konstytucyjnego wychowawcy, który 
piedłatego nie krzywdzi dzieci, źe je lubi łub kocha, 
ale dlatego, że istnieje instytucja, która ję przed bez- 
prawiem, samowolą, despotyzmem wychowawcy brani“, 

Wartość tego i prawdziwość ocenić ten tylku 
nutrafi, kto, bolejący, przepraszał dziecko za wyrzą- 
dzoną inu krzywdę. 

* 4 * 

Tak wygląda książka, którą przejmuje entuzja- 
amem tym samym, jakie żywie w piersi jej autora 
Pozwo ilsm m. mówić własnemi słowami po naj- 
większej części chcąc oddać nietylko treść. ale prze- 
dewszystkiem nastrój duchowy, który ją wytworzył. 
Najlepsza ta boviap żywa Husiracia. — lepszą hez- 
warunkowo niż suche  „rzeczówe" przedstawienie. 
Uwypukla sie. nabiera ży. ia postać autora, wycho- 
wawcy z bożej łaski. apostoła swiçtośei dziecinstwa. 
Świętości — nie w tem sentymentalnem, pospoiitem 
znaczeniu, w świętości jako waloru dła tych wszyst- 


sąacziłum o kr.dzież. W pierwszych trzech > 
kich, którzy nad niem panują. | 


wianiu ksłążki z drug mi już slyszałem: „Korcząk 
propeguje bolszewizm wychowawczy”. 

Kto tak powiedzizć potiafi nie wniknął w istotę 
samą książki. Nie przeczę, że pozory takie Istnieją: 
że każdy, kto przeczyta książkę. jsk pensjonarka 
czyta |owieść, uderzony niezwykłość a konkluzji: 
autora wyglosić może takie zdanie; „Wolność“ „swor 
boda“, „dziecko na piedestałe" — gdzież „harność”» 
gdzie „kara* „nagroda“ „dyscyplina“ gdzie „przy 
mu.* „przyzwyczajenie” i inne inne terminy, oklepa- 
ne a uznane w dotychczasowej pedagogice za dogma- 
ty nieniruszalne. 
© Jeżeli szukać ich będziecie w Korezakawej książ” 
ce w tem znaczeniu, to zaprawdę nie znajdziecia ięb: 
Tam znajdziecie bowiem wszędzie te wartości wydó” 
byte na światło dnia z dyszy samega dziecka, Ono 
jak każdy człowiek nosi w sobie zaród życią spe” 
łecznego, instynkt naturalny, przez wychowanie apo” 
dyhtyczne nigdy co wartości czynnika wychowawcze 
go dotychczas nie podniesiony. Młędzież pod ręka 
Korczaka niuuczy się żyć w węlności ą mimo © 
w prawie == nie rekrutują się z jej szei ęgów [e 
co na krzywdę ojczyzny i bliźniego półdą wte 
gdy już prz stana bipnoryzować stalowe oczy i po% 
nięsiony grożnię bicz „kochanego“ wychowawcy. 

juljysz Salani. 
m 
“=f 
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, Czw miał słuszność, czy nie — nie naszą jest 
rzeczą sądzić. Prawdziwą ocenę tego programu 
jego i taktyki da kiedyś historja. W każdym razie 
jednak podkreślić musimy, że sama rola, jaką się 
obarczył Dymitrow, zawierała w sobie głęboki 
konflikt, głęboki tragizm narodowy, jakiemu po- 
dobnych przykiadów wiele znajdziemy w polskiej 
historii, w narodowych walkach naszych o wy- 
zwolenie i zjednoczenie. Z jednej strony zupełnie 
naturalne i zrozumiałe dążenie do ziączenia Wszy- 
stkich odrośli narodu w jedno niezależne państwo, 
z drugiej — 
Święcenia części dla całości, dania niczachwiane- 
go świadectwa dobrei woli w kierunku porozu- 
mienia się z dowczorajszymi wrogami; odkupie- 
nie czemś cennem starych win i grzechów. Tragt- 
czny fatalizm dziejów zażadał tutaj, by znowu o- 
fiarą jego padli macedońscy Bułgarzy. 

Dymitrow, zdaie się, przeciął ten konflikt na- 
rodowo-morałny w sposób bardzo ostry i katego- 
ryczny. I ieśli weźmiemy pod uwagę dzisiejsze 
położenie Bułgarii, właściwie musimy przyznać 
słuszność jego politycznemu racjonalizmo wi, By 
uratować do reszty to, co się zdołało uratować 
w pokoju w Neuilly, postanowił on dać zarówno 
nieupłaganej Serbii, iak i czwórporozumieniu naj- 
wyimowniejszy dowód pełnej lojalności wobec 
zwycięzców, najwierniejszego wykonania warun- 
ków traktatu pokojowego. 

Idea bułgarsko-serbskiego zbliżenia była u 
Dymitrowa tak silną, że skłoniła go do szukania 
tla niej orarcia za granicą. Ona była myślą kie- 
rowhiczą w całej jego polityce zagranicznej, obok 
litych, czysto partyjnych, ludowych i organizacy;- 
nych planów i zadań. Dla niej głównie przedsię- 
wziął on był w r. b. podróż do Czechosłowacii 
dla niej odwiedził i Polskę, szukając pomocy i po- 
średnictwa wśród słowiańskich braci dla porozu- 
mienia z słowiańskimi braćmi. 

Misja się nie udała — wrócił prawie z niczem, 
© czem świadczyło widoczne przygnębienie jego i 
lakby apatja, nieprzystępna zresztą dla tej żela- 
zneli, wytrwałej natury. Nie udała się w stosunku 
do Serbów, którzy odrzucili wszelkie propozycie 
rokowań, zaledwie racząc zezwolić min. Dymitro- 
wi na parogodzinne zatrzymanie się.na stacji w 
Belgradzie i czysto formalne, do niczego nie zobo- 
wiązujące spotkanie z przedstawiciciem serbskiego 
rządu. 

W Polsce Śp. Dymitrow inaczej się zapisał, niż 
Starszy jego kolega w gabinecie, prez. Stambolij- 
ski. W przeciwieństwie do szumnych, oficjalnych 
występów tamtego, odbywał podróż skromnie i 
cicho, niemal incognito. A jednak w ciągu niej 
Zdołał on nawiązać bardzo Ścisłe stosunki z ów- 
ctzesnymi przedstawicielami polskiego rządn. 
Wszędzie zaś — szczególnie, rozumie się, wśród 
kół ludowych — spotkał się z wielkiem uznaniem 
I sympatia. Swoim trzeźwym i spokojnym sposo- 
bem rozuirowania, swą powściągliwością w języ- 
ku i postępowaniu, swymi zdrowymi pomysłami i 
doświadczeniem w dziedzinie pracy współdzielczej, 
Organizacji warstw rolniczych etc. zwrócił on po- 
wszechną uwagę na siebie kół zawodowych i po- 
Zostawił wśród nich najlepsze wspomnienia. 

Dnia 26. października odbył się uroczysty po- 
Xrzeb tei nieszczęsnej ofiary politycznej zemsty. 
Była to istotnie imponująca manifestacja ludu i 
Stronnictwa zemledjelców, które pośpieszyło ze 
Wszystkich stron do stolicy, aby dać wyraz czci 
Swej dla zasłużonego przywódcy. Pogrzeb trwał 
Memal cały dzień, zmieniając się w wielki pochód 
żałobny od katedry sofiiskiej do rodzinnej wsi 
zmarłego, dokąd zwłoki jego przewiezione zosiały 
Wraz z wielką liczbą uczestników: osobnyin pocią. 
Ziem żałobnym. 

W pogrzebie wziął udział car Borys IH., całe 
tajo dyplomatyczne, liczne grono posłów do Na- 
lodowego Sobrania oraz gabinet Stamboliiskiego 
W komplecie. Sam prezydent przemawiał 7-krotnie 
had trumną zmarłego, w Sofii, iak i na prowincji, 
Żątnykajac w tych przemówieniach ciekawy obraz 
Życia i dzialalności zmarłego. Epitafia te były par 
€xcełlence polityczne i partvine. Stanął w nich 
Stambolijski w obronie programu politycznego i 
taktyki śp. Dymitrowa, a potępił w naibezwzglę- 
Kwiejszy sposób metody walki przeciwników. Z nie- 
Słychaną odwagą i siłą argumentów uderzał na 
tych, którzy bratobójczymi środkami przepaść 
Vlko pogłębiają między synami jednej ojczyzny, a 
Brawie narodowci na zewnątrz krzywdę czynią 
iepowetowaną. Śmierć Dyjmitrowa sławił jako 
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racionalna konieczność moralna poj 


bohaterstwo i męczeństwo za wielką i czystą idee, 
„Której i on służy i caiy rząd obecny. Dla tej idei, 
mającej zbawienie Bułgarii na celu, gotów i on dać 
życie swoie, ginąc na posterunku, przekonany, że 
Śmierć jego i towarzyszy przyśpieszy zwycięstwo 
samej sprawy. Grozew. 
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Powstanie na Uzrainie, 


O Paliju i Budiennvm. Źródła sowicckie po- 
' dają, że ataman ukraiński Palij dostał się do nie- 
wol. Również opowiada się o nowych przewa- 
gach Budiennego. „Ridnyj Kraj“ natomiast donosi, 
że at. Palij, ciężko ranny, ieży w szpitalu na te- 
rytorium neutralnem. Budiemry zaś bawi z swą 
grupą na Kubani, gdzie uzupełnia konie. 

Obrona linji Dniepru. Jak dowiadujemy się od 
przybvszów zza kordonu, bolszewicy strzegą sile 
nie linii Dniepru, koncentrując tam woiska i two: 
rząc przez to rodzaj przyczółków mostowych. Ź 
Fodola poszła na płn. 51 dywizja. Okolice Biało. 
cerkwi obsadziła 45 dyw., a Czerkas 7 i 25 dyw, 
łączność zaś z okolicy Płoskirowa (24 dyw.) u- 
trzymuje 164 bryg. Oddziały te ściągnięto na U- 
krainę niedawno. 

——00— 


Nowa placówka pracy ludowe: 
na Litwie. 
(Korespondencja własna). 

Wilno, 12. listopada. 

Największy i najpoczytniejszy organ Litwy 
środkowej „Słowo Wileńskie* przeszło w ręce 
grona osób, blizko stojących Polskiego Stronni- 
ctwa ludowego Ziemi Wileńskiej. „Słowo Wileń- 
skie przy tej sposobności wypisuje takie „credo* 
na swym sztandarze: 

„Uważając wznowienie związku jstwowe- 
go pomiędzy Polską a Litwą za jedyne rozwiąza- 
nie sporu polsko-litewskiego, wierzymy Święcie, iż 
zostamie ono zrealizowane w przyszłości... Jednak 
dzisiaj, wobec nieprzejednanej postawy rządu ko- 
wieńskiego i niemożności porozumienia się z bra- 
uin narodem litewskim dążyć będziemy do na- 
tychmiastowego polączenia Ziemi Wileńskiej z 
Rzecząpospolitą Polska, w myśl wielokrotnie wy- 
rażanej woli ludności. Sejm w czasie najbliższym 
zwołany do Wilna da prawny wyraz tej woli i za- 
kończy z tymczasowością”. 

Potem rozwija szczegóły programu wedle wy- 
tycznych polityki ludowej całej Rzeczypospolitej, 
zapcwiadając więc uszanowanie dla słusznych dą- 
żeń bratnich narodów do kuliuralnego rozwoju — 
a walkę w obronie warstw pracujących fizycznie 
czy umysłowo, wiejskich i miejskich, walkę z nie- 
sp: wiedłiwością, skądkolwiekby ona płynęła. 

M. 


Szczegó!y z posiedzenia 
Sejmu. 


WŚCIEKŁOŚĆ PRAWICY. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Całe wczorajsze 
posiedzenie poświęcone było dyskusii nad wnio- 
skiem rządu. Chwilami dyskusja przybierała for- 
my burzliwe, głównie skutkiem prowokacyjnego 
zachowania się endecji i Skulszczyków. Wreszcie 
po oświadczeniach klubów, marszałek Sejmu za- 
rządził głosowanie. Wynik głosowania, inimo nie- 
obecności kilkudziesięciu posłów z centrum i lewi- 
cy, przyniósł zwycięstwo dla wniosku rządowego, 
tak słusznie uzasadnionego przez posła Dębskiego. 
Po dokonaniu iuiennego głosowania rozległy się 
na ławach włościańskich i lewicy frenetyczne 
okiaski, natomiast prawica była zaskoczona, 

Następnie marszałek udzielił głosu p. Grzę- 
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poselskiej, który miał swoim referatem wypełnić 


Sawicki wyskoczyli przed ławy poselskie, 
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krzykując i grożąc pięściami pod adresem ław mi-| wogrodzkiem i poleskiem wzrost ludności 
nisterialnych, walcząc o lepsze w tei karczemnej, wicie w pierwszem 4 procent, w drugiem 14 pre. 
burdzie posłowie ci sekundowani przez Grabskich,| Tak samo wykazuje nasz spis zwiększenie się za- 
Głąbińskich krzyczeli: „Precz z takim rządem! |ludnienia w częściach województwa lubelskiego 1 
„Precz z Ponikowskimt”*, Skutszczyki i podszywa-|kieleckiego, stanowiących teren b. okupacji austr. 
jący. się pod ludowców endecy wtórowali. Posełl Natomiast w porównaniu z przedwojenaemi cyfra. 


Grzedziclski aui nie mógł ani nie chciał też przyjść 
do słowa. Wobec tego marszaiek zmuszony bst 
przerwać posiedzenie. Wrzawa trwała jednak i po 
otwarciu posiedzenia, tak, że marszałek zmuszony 
był je zamknąć. 

Wówczas endecy i Skulszczyki zaczęli śpie- 
wać Rotę Konopnickiej, podnosząc ręce do góry. 
jak gdyby na znak przysięgi. Na co przysięgali mic 
wiedzą sami. Wówczas ludowcy i lewica, którzy 
dotychczas z pogardą i spokojem przyglądali sic 
temu miotaniu się endecji zaintonowali „O cześć 
wam panowie, magnaci”, Pieśń ta miała ten skr- 
tek, że prawica zaczeła się szybko wynosić ze sali. 

Tak sie skończyło posiedzenie, z którego et- 
decia i Skalszczyki chcieli zrobić przesilenie: na 
stanowisku Naczelnika Państwa, 

(yy 


Z komisji sejmowych. - 
AUTOMATYCZNY AWANS URZĘDNIKÓW. 


Warszawa. (ETE). Seimowa komisja admini- 
stracyjna postanowiła wprowadzić w pragmatyce 
siużbowcj zasadę automatycznego awansu urzę- 
dników. 

Warszawa. (PAT.). Komisja administracyjna 
przystąpiła do obrad nad artykułami 41 i 57 pre- 
ektu pragmatyki urzędniczej. Do rt. 41 o awansie 
automatycznym uchwalono dodatek na mew kiere 
go urzędnik względnie funkcionarjusz niższy posu- 
wa się z urzędu do uposażenia wyższego Siepnia 
bez uzyskania tego stopnia, jeżeli w tej samej ka- 
tegorii służby spędzi czas, który dla każdej kate- 
gorji wyznaczy rozporządzenie Rady ministrów. 
W ar:. 57 postanowiono, że urzędnik wybrany na 
posła otrzymuje urlop płatny. 


ORDYNACJA WYBORCZA. — ROZDZIAŁ 
MANDATÓW. — WYNIKI SPISU LU A, 


Komisia konstytucyjna pod przewodnictwem 
posła Rataja uchwaliła art. 6 erdynacji wyberczej 
pozem referent dr. Buzek przedstawi! wnioski do- 
tyczące rozdziału mandatów do senatu według 
wyniku spisu ludności z 30 września 1921. Według 
tego wniosku przypada na województwo poor- 
skie 3 senatorów, poznańskie 7, Śląsk 4, krakow- 
skie 8, lwowskie 10, Stanisławów 5, Tarnopol 5, 
Avołyńskie 5, lubelskie 8, kieleckie 10. łódzkie 8, 
warszawskie 8, siol. miasto Warszawę 4, Bialy- 
Stok 5, poleskie 3, nowogrodzkie 5, wileńskie 2. 

Referent przedstawia także wyniki spisu lud- 
ności z 30 września br. Cyfra ludności w całem 
państwie bez osób wojskowych, jeńców i interno- 
wianych, spisanych przez władze wojskowe, Wy- 
nosi 26,946.000. Z cyfry tej wypada na Górny Słąsk 
970.050, a to według spisu uskutocznionego jeszcze 
w roku 1919 przez władze wojskowe. Na Litwę 
środkową wypada wedle spisu z roku 1919 — 
610.000, skutkiem czego na obszar, na któryni u- 
skuteczniono nasz spis ludności, wypada 25,360.000 
bez jeńców, internowanych i osób wojskowych. 
„Wyniki spisu w b. dzielnicy pruskiej są tesame, ja- 
kie dał spis niemiecki dla Prus Wschodnich i gra- 
niczących z Polską części Brandenburgii, Śląska i 
Pomorza. Spis niemiecki z roku 1919 wykazywał 
mały wzrost ludności, spis nasz w województwie 
poznańskiem i pomorskiem w powiatach z małym 
procentem ludności niemieckiej wykazał przyrast 
ludności, w powiatach z wielkim procentem nic- 
mieckiej ludności spis wykazał ubytek skwkiem 
dość licznej emigracii niemieckiej. W b. zaborze 
austriackim Śląsk Cieszyński wykazuje wzrost 2 
procent, a województwo krakowskie mały ubytek 
ludności. Spis ludności na Śląsku i w wojewódz. 
twie krakowskiem dał taki sam wynik, jak spis 
czechosłowacki z roku 1920 dla ziem graniczących 
ze Śląskiem i Małopolską. Dość znaczny ubytek o- 
kazał się w Galicii wschodniej zniszczonej kilka- 
krotnie wojną. Naiwiększy ubytek wykazuje woje- 
wództwo tarnopofskie, które w roku 1910 liczyło 


dziełskiemu jako przewodn. komisji nietykalności| 1.613.000, obecnie zaś 1,417.000. W b. dzielnicy ro- 


syjskiej spis ludności był dokonany na terenie wo- 


następny punkt posiedzenia. Ale wówczas posło-; jewództw nowogrodzkiego i poleskiego w r. 1919, 
wie endeccy p. Rudniccy i osławiony w Scjmie:ząś na terenic b. okupacii austriackiej w r. 1916. 
Wy-| Spis nasz ostatni wykazuje w województwach n% 


miano- 


4 


` 


cznie mmeisza. 


Wediug statystyki rosyiskej liczyła Warsza- | 
twa i 5 wojewódziw b. Królestwa 12,700.000. Spis; niach telegraficznych 
1,2060.000, a więc o półtora miljona, 
| Referent prosi o odeslanic swego wniosku do o- 


nasz wykazal! I 
mieszkańców mniej. 


1 


KURIER LWOWSKI z dnia 18. listopada 1921. Nr. 272. 


m statystyki rosyjskiej — liczba ludności jest zna-łczny po ostatecznem przejrzeniu sprawozdań if ANGLJA MA ZAŻĄDAĆ OGRANICZENIA ZERO- 


wykazów, przesyłanych przez starostwa. Cyfry 
podane przez referata opierają sie na sprawozda- 
starostów i mogą uledz w 
szczezółach pewnym zmianom, jednakże drobnym. 


JEN PQLSKICH. 

Warszawa. (ŻE) „Rzplta” dowiaduje się, że na 
konferencji waszyngtońskiej delegacja angielska 
domaać się będzie ograniczenia polskich zbrojeń 
| wojennych. Delegacja włoska zażądać ma zreduiko- 


, s j (ii «dloni h Esin 
Referen dr. Buzek zaznacza, że dokładne da. | SObuei podkomisji dia Diiższegu 
de spisu ludności wedlug wsi i powiatów ogłoszo- |*€Ż przyjęto. 
ne będą urzędowanie przez główny urząd statysty- 


—<|>— 


Turcja doczekała się posła polskiego. 


Piękna tradycja. 


Warszawa. (Tel. wł). (G) Prasa turecka do-! porninają, że do ostatnich czasów zachowała się na 
nosi, te w tych dniach odbyla się specjalna au-i dworze tureckim ceremonia, w której na każdym | 
„djemcja, wa której ciało dyplomatyczne przedsta- |selamiiku cła zamaniłestowania, że Turcja nigdy 
wałeio się sultanowi, kióry zauważył obecność |nie uznała rozbioru Polski, sułtan pytał się o po- 
"przedstawicieła Polski na audjencji i polecił mu ļsła polskiego. Wówczas Wielki Wezyr odpowiadał 
wyrazić swoje uczucia sympatji dla Polski. stale: „Z powodu wielkich truGności poseł Lechi- 
stanu jeszcze nie mógł przybyć”. 


o PPM OT ae — NE A ZEE W W W EEE WA AD ETACIE a m a 


Po co p. Karachan wyjechał do Berlina? 
Sowiety zwolna wracają do regime'u carskiej Rosji. 


Z Krakowa otrzymujemy zupełnie wiarygodną sowietach, oraz z wiadomością, podaną wczorai, 
wiadomość, że p. Karachan udał się do Berlina że Lenin na kongresie komunistycznym wypowie- 
nie — aby załagodzić jakieś wewnętrzne nieporo-; dział się wyraźnie, oświadczając, że: „bolszewicy 
aumicnie dyplomatyczne, lecz celem mawiązańiia musza wrócić do Starych zasad rządzenia pań- 
„kontaktu ze stronnietwaini rosyjskiemi, pozostają! stwem i do uznaała kapitalizmu”, | 
cemi na emigracji w Niemczech, a stojącemi dotąd, Jestto znamieny zwrot w logicznem nastę- | 
„w ostrej opozycji do rządu sowietów, oraz celem; bstwie rzeczy. Lecz zwrot ten zupełlnia nas nie 
przekonania się na miejscu, czy nie uda Się znami dziwi. Dziś, gdy Rosia ma nóż na gardle, gdy | 
leść p. Karachanowi platformy współnej, ułatwia-; wewnątrz kraju grasuje głód, nędza i tyfus, gdyj 
jącej tym stronnictwom przystąpienie do udziału. rozruchy objęły Ukrainę, Chersoń, Kubań, guber- 
w rządzie sowietów. Wiadoimość ta jest w zwią-! nie środkowe — bolszewizm nie me innego wyj- 
„zku z wiadomością, jaką przed kilku dniami poda-| ścia, jak tylko: kapitulacia wobec kapitalizmu. 
ły pisma: że Lenin zwrócił się do mienszewików L Ż. 


z wyraźnem zaproszeniem ich do współpracy w; —c— 
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Sposóh rozłożenia daniny na rolnictwo i przemy 


Warszawa. (PAT.) Podkoniisia dąniiowa pod! wiecie konstantynowskiim majątek 600 morgowy 
praewodnictwem posia Diamanda wysiuchaia obli-| zapłaci milion 100.000 mk., 10 morgowy 6.116 mk. 
czeń podsekretarza stanu Markowskiego co do, Dla kresów wschodnich oblicza się daninę rolną! 
podziału gospodarstw wedlug tabeli degresyjnej, w wysokości ô i pół miljarda. Daninę wymierza! 


y 


gi 


rozpatrzenia, ca | 


wania armji francuskiej w tym stopniu jak się i0 
stało z włoską. Przeciw projektom iym wystąpi 
energicznie delegacja francuska. 


KONFERENCJA WASZYNGTOŃSKA. 

Waszyngton .(PAT.) Radio. Dziś odbyło sie 
drugie posiedzenie publiczne konfci :ucji przy u- 
dziale tych samych uczestników. Pierwszy zabrā: 
głos Balfour, który przyjmując propozycje Huglłie- 
sa, uczynił dwa zastrzeżenia. W pierwszem pod- 
kreśkł, że ograniczono zbytnio tonaż łodzi podwo- 
dnych, nadmienisiac, że ograniczenie takie nie de- 
łoby się zrzeprowadzić. W dalszym ciągu stwier- 
dził Balfour, że dyskusję ograniczono do sprawy 
zmniejszenia wydatków na zbrojenia morskie i wy” 
raża przypuszczenie. że niebawem należałoby 07 
mówić sprawę redukcji zbrojeń na lądzie, pod 
których ciężarem ugina się Europa. Nakoniec od: 
czytał Balfour depeszę otrzymaną od Lloyda Ge- 
orgea. Słowa Balfoura o rezbrojeniach na lądzie 
wywarły na Briandzie silne wrażenie. Zgadza 
się — zawołał mocnym głosem Briand — z 0- 
świadczeniem Balfoura, że sobota była wielkim 
dniem w historji, nie zgadzam się z nim jednak 
w innych punktach. Dziś nie wolno budzić w naro” 
dach nadzieji. że zbliża się era definitywnego pu” 
koju, jeżeli się w tym celu nie używa wszelkich 
dróg, wszelkich możliwych sposobów. O ile chodzi 
o Francję, nie przestanę nigdy powtarzać gioŚiu. | 
że godzimy się na program sekretarza stanu Ame- 
ryki. Przemówienie Brianda wywarło na delega- 
tach olbrzymie wrażenie. Zgromadzona publicz- 
ność również przyjęła diugotrwałymi gorącym! 
oklaskami przemówienie Brianda. Ostatni zabral 
glos Hughes, który oświadczył, że przyjmuje Z 
wielką radością oświadczenie, złożone przez wszy” 
stkich w sprawie przystąpienia do 'przedstawione” 
go przez niego programu, nadmienii jednakże, źe 
niebawem będzie zwołane posiedzenie publiczne: 
na którem Briand będzi mógł z całą swoboda omó 
wić sprawę ograniczenia zbrojeń na ladzie. 


Wiadomości telegraficzne. 


Posiedzenłe Ligi Narodów. Paryż. Posiedzenie 


ministra Michalskiego. W b. Krójestwie otrzymują 
opust: 95 proc, 50 proc, 40 proc., 30 proc,,| 
20 proc., 10 proc. gospodarstwa, płacące tytułem 
podatku gruntowego bez podyrnnego i dodatku- 
wego: 28 mk., 29—55 mk, 56—83, 84—110, 
111—165, 166—220. W Maiopoisce otrzymują te 
same procenty opustu ospodarstwa, płacące po- 
datku gruntowego 44 mk., 45—87, 88—130, 131—173, 
174—260, 261—343 mk.; w b. zaborze pruskim go: | 
spodarstwa, placące tytulem podatku gruntowego 
2.20, 4.40, 4.41,—6.6, dalej 6.,61-8.8. 8.81--13.2, 


sie nie na podstawie podatków, lecz wedle dzie-| czy będzie Bourgeois. (EB). mk og 


sięcin. WW stosunku do produktywności gruntu da- 7 j ; 
nina z dziesięciny wynosić będzie od 400 e KA T Wicgminteter rot ictima 4 Warsza ai 
mk. Po zajatuieniu daniny rolnej w podkomisji Warszawa. „Przegl. Wiecz. čonosi, ca do Wa 
podsekrctarz stanu Markowski zwrócił uwagę, że Sza y przybył japoński NET rolnictwa 4 
„wyżyłowano' w ten sposób wszystkie możności! Mi nokura Oka, który Ag środę odwiedził premiers 
ug da rolnictwa i wedle wszelkich przewidywań | O9bY! z nim dluższą |.onierencie. (ETE). 
danina obliczana na 68 miliardów 382 tysięcy niej , Zdóleckie praktyki bolszewików. Warszawa 
da oczekiwanych miijardów. |QEE) „Kurier Warsz.” donosi, że przybyły tu £ 
Fose? Wierzbicki przedstawił wnioski, doty-| Moskwy kurier dyplomatyczny p. Olszewski zo- 
czące daniny od przemysłu i handiu, uzgodnione z 5! na Stacji Bielgoreje doszczętnie obrabowany . 
przedstawicielami wszystkich dzielnie, a w szcze-| 7282 bolszewików. Prócz rzeczy prywatnych za- 


13.21-17.06. W ten sposób degresja oDejrnie 20; 
proc. daniny rolniczej brutto -— razem na podsta- 
wie ulg z powodu strat wojennych i osobistych 
32 proc. Mnożnik dla Królestwa, placjczgo 92 mi- 


gólności Małopolski. Mnożnik dla Małopolski ma! 
wynosić 148, a nie 130 jak proponował pierwotnie 
p. Wierzbicki. Ulgi dla Małopolski wyniosłyby 6 
liony podatku gruntowego wynosi 36% dla Gałicji,| proc. daniny. W sprawie przemysłu naftowego na 
płacacej 108 miljonów tego podatku 226. B. zabór! podstawie iniormacji zasiągniętych w kołach zain- 
pruski 4.290. Przeciętnie od hskiara danina ma|ieresowanych, proponuje p. Wierzbicki daninę w! 
wykosić 3.515 mb. Na tej podstawie majątek wj wysokości I mk. od 1 kg. ropy i pół marki od je- 
powiecie kutnowskim o obszarze 600 morgów za-| dnego kg. przetworu naftowego. Rope wyprodu- 
placi 3 miljony marek, majątek 10 morgowy przyj kowaną w ubiegłym roku 71.000 cystern po 10.000 
uwzziędnieniu wszystkich uig 21.000 mk., w po-|kg., przerobiono 59.000 cystern. 


a A AE m ZR R 
MARYNARKA HANDLOWA PODLEGA MINI- NIEMCY ZAPOWIADAJĄ REWANŻ. 


Warszawa. (PAT.) Rada ministrów na posie-|urządziła 15 bm. w uniwersytecie demonstrację 
dzeniu 14. bm. powzięła w Sprawie marynarki protestującą przeciw orzeczeniu genewskiemu w 
handlowej między innymi następującą uchwałę:|Sprawie górnośląskici. Obecni byli wszyscy profe- 
Ministerstwo spraw wojskowych przekaże w$zel-| sorowie. Prof. Bernhard omówił orzeczenie zenew. 
kie dotychczas przez departament dla spraw mor-|ze stanowiska prawno-narodowego. Historyk Hoe- 
skich tego ministerstwa prowadzone agendy ma-itsy podkreślił, że obecny pokój jest tylko krótim 
rynarki handlowej ~~ ministerstwu przemysłu iiprzystankiem w drodze do wielkiej wojny światoa 
handiu wraz z potrzebnym personalem, materja-| Wei. Wynik tej walki zależy od siły irredenty nie- 
lem i kredytami. Przekazanie ma się rozpocząć| Mieckiej w Poznańskiem, Prusach zaciodu. i na 
najpóżniej 20. listopada br. | "> Śląsku. 
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brano mu także część poczty. 


wić inteligencji 
„korzystacie z teatru. 
APEL DO KOMISJI TEATRALNEJ. 


W Krakowie obydwa teatry: Słowackiego | 
Powszechny za zgodą Rady m. od dłuższego już 
czasu oddają jeden dzień w tygoniu dla inteligent" 
cji, dla sier urzędniczych i oficerów, a zdając 50 
bie sprawę z materialnego ich poiożenia, ceny 
biletów na ten dzień zniżyły o 50 proc., co oczy” 
wiście ułatwia niezamożnyn inteligentnym war 
stwom korzystanie z przybytku sztuki, na ce $0 
bie u nas, np. we Lwowie, przy obecnych cena 
wstepu, sfery urzędnicze absolutnie pozwolić nie 
mogą. 

Apelujemy na tej drodze do Rady m. komisji 
teatralnej i dyrekcji teatru, czvbv nię dało 
znależć w tygodniu, a choćby w miesiącu jeden 
iedyny dzień poświęcony tylko inteligencii umy” 
słowo pracującej. 

Zapewniamy, że korzyść odniosłoby 
dwójną — jak w Krakowie, o czem mi * 


Nięzamożnym warstwom inteligencji urzędniczej 
korzystanie z teatru. oderwanie się bodaj raz w 
Miesiacu od pęcakowo-ogonkowych trosk codzien- 
hych, a z drugiej strony byłoby dużym bodźcem, 
do pracy dla artystów teatru, którzy raz na mie-| 
Siąc przynajmniej staliby w obliczu naprawdę elity 
duchowej społeczeństwa, przed audytorium kry- 
tycznem, odzianem wprawdzie w skromne mary-į 
Narki czy sukienki, ale pozbawionem pierwiastku)/ 
Duskarsko-kabaratowego, jaki niestety często dziś, 
wypeinia loże i pierwszorzędne krzesła choćby | 
najdroższe, idąc do teatru nie po duchowy pokarm, 
lecz... aby czas zabić, lub nowe pokazać toalety”| 
Może apel ten nie zostanie pominięty milczeniem? | 
Leon Żypowski. 


NA DOBIE, 


KTO WIATR SEJE... 


W ostatnich czasach prasa endecka w sposób| 
hezprzykładny, często ordynarny, napadała nai 
Naczelnika Państwa. Smagać ją za to zaczął w 
sposób bardzo ostry Śp. Andrzej Niemożjewski, 
Który nie należał wcale do zwolenników Piisuds- 
kiego. Pod naciskiem tych rózg ciętych, na pe- 
wien czas przycichli pismacy narodowo-demokra-, 
tyczni, którzy nabrali znowu odwagi po niespo- 
dzianej śmierci $. p. Niemojewskiego. Nie prze- 
bierali wcale w środkach. metodach i formie pole- 
miki. Prowadzono haniebną kampanię przeciw gło- 
wie państwa... 

I znalazł się mściciel! Oburzony temi napa-| 
ciami b. minister Poniatowski, pose! ze stronni-, 
ctwa tugutowców wpadł do redakcji warszawskiej 
„Gazety Porannej' i dowiedziawszy się, że auto- 
rem ostatnich napaści na Piłsudskiego jest redak-| 
tor naczelny p. Sadzewicz, powiedział mu, co o. 
tem myśli i w sposób dotykalny dal mu na mici- 
scu ickcję tego, jak się pisać 1 walczyć nie po- 
winno. 

Nie jesteśmy wcale zwolennikami takiego spo- 
sobu polemiki, policzkami nic rozwiązuje się ta-| 
kich spraw, ani nie oddziaływa pedagogicznie, zro-| 
zamieć można jednak taki wybuch oburzenia, wy- 
wołany metodami prasy endeckiej, nic przebiera- 
lącej w środkach i wynaimująceji się nawśt db 
obryzgiwania błotem przeciwnika rozmaitych pi- 
smaków w rodzaju brawo włoskiego... 

Przed rozpoczęcie, grasowania endeków we 
Lwowie nastał był u nas w prasie ton przyzwoit- 
szy, który trwał już od r. 1855 po pamieętnych wy- 
brykach walk polemicznyci, jakie toczyli onego 
czasu śp. Dobrzański i śp. Rogosz („Gazeia Naro- 
dowa“ i „Dziennik Polski“). Dopiero w ostatnich 
laiach metody endcckic przypomniały dawne smu: 
tnej pamięci czasy. | nie nie pomogiy 
ostatnich ziazdów dziennikarzy poiskich, na któ- 
rych jednomyślnie oświadczono się przeciw roz-; 
wydrzeniu prasy i zbyt wybujałeji polemice. Ży- 
czyć sobie należy w interesie prasy i społeczeń- 
stwa, aby to rozwydrzenie ustało, domaga się 
tego przedewszystkiem godność prasy, na straży 
której stać mają utworzone w ostatnich czasach 
Syndykatv dziennikarzy polskich. Uzdrowienie 
Drasy pod tym względem jest koniecznem, sądzi- 
iny' jednak, że nie pomogą na to brutalne pora- 
chunki, jak ostatni z p. Sadzewiczem, a przed paru 
miesiącami z p. Picńkowskiin, recenzentem „Ga- 
zety Warszawskiej”,  Doszłoby do tego, że 
pewni dziennikarze musieliby się opancerzyć lub 
też ustawić straż przed redakcją. 

_ Z pism warszawskich dowiadujemy się, że p. 
Władysław Rabski, który przed laty redagował w 
Poznaniu radykalny „Przegląd Poznański“, nastę- 
pnie pracował przez dłuższy czas na niwie krytyki 
teatralnei a w ostatnich czasach, jako szermierz 
endeków wyprawiał rozmaite harce i wsławił się 
bezprzykładnemi napaściami na Małopolskę — 
przeniósł swe lary i penaty z „Kuriera Warszaw- 
skiego“ do „Rzeczypospolitej i tam umieszczą 
Swoje „Uwagi“ . 

Widocznie wydawcom „Kuriera Warsz." pani 
Hortenzjj Lewentalowei i pp Olchowiczom byto 
już za wiele tei arlekinady p. Rabskiego i ułatwio- 
no mu wyjście. P. Rabski zamierza kandydować 
de przyszłego sejmu i podobno endecia uczyniła 
popieranie go zawisłem ud tego, z jakim skutkiem 
wysłnzjwać się jej będzie. Oby tylko zbytnio nic 
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| KURJER LWOWSKI z dnia 
Mieszkańcy mówili — oto: umożliwiłoby szerszym broil i nie doprowadził do powtórzenia się incy- i? w poi. w kościele OO. Dominikanów podczas 


uchwały | * 


dcntu z p. Picńkowskim i Sadzewiczem. 
Dość już tego rozwydrzenia! 


Tragedja Lwowianina. 
BŁOTNE ROZMYŚLANIA. 


Inż. Misterce, mieiskiemu konserwatorowi 

"błota, kurzu i nieczystości wszelakich po- 

Święcam. 

Stoję na krawędzi chodnika blady i niezdecy- 
yowany. Co czynić? Wały śniegu topniejącego 
przedemną. Dwumetrowa kałuża -— oto przejście... 
Za nią kraina wiecznego błota. Czy zdecydować 
się na skok w zwyż i turystykę? Czy bardziej ce- 
lowym byłby skok w dał (czy nie zawiedzie 
mnie w momencie decydującym w miejscu, stano- 
wiącem ośrodek skoku materia nic rządowa — 
nie jestem prof. Grabskim — lecz cywilna) i wy- 
próbowanie talentów piywacko-nautycznych? 

Stoję w kałuży na chodniku, za kark leje się 
woda, nad głową całości mej zagraża lawina śnie-. 


|żne, zwisająca z dachu. I to rozwiązuje sytuację. 


Biernością nie doprowadzi się do niczego. Stać 
jest równie niebezpiecznie, jak zaryzykować po-| 
chód. Włażę w wodę, brnę po błocie, a że nic 
jestem piękną damą, tedy marsz nie jest ani cskscy- 
iujący, ani estetyczny. 

A wyłlazłszy, jako że jestem człowiekiem 
myślącym mimo, że zmoczony, obłocony, ośnie-| 
żony wyglądam jak nieboskie stworzenie — my- 
ślę. Myślę o przyczynie mego stanu. Myślę o p. 
inż. Misterce, kierowniku Miejskiego Zakładu kon-, 


M 


|serwacji Błota, Kurzu i Wszelakich Nieczystości.! 


Myślę o nim w sposób corazto życzliwszy i w. 

terminach corazto bardziej salonowych. Nasuwają/ 

mi się symbole, konstrukcie polityczne, społeczne, | 
socjologiczne. 

A że jestem wdzięcznym człowiekiem, tedy | 

| 


nic zapomnę o p. Misterce, Ludziom niedocenionym 
i skromnym należy się pomoc w zyskiwaniu za- 
służonej sławy. Człek nieudolny, wziąłem na sie- 
bie ten ciężar. Będę go dźwigał. 1. Ł2 

Aipy we Lwowie. Kto je chce zobaczyć 
miech się uda na ul. Zyblikiewicza i popatrzy naj 


dach wojskowego składu materiałów sanitarnych.|, 


Imponujące lawiny Śnieżne, grożące lada chwila 
oberwaniern się, zwisają z dachu od dni aa 
Wojskowość dba widać o to, by nadać miastu 
wygiąd interesujący i charakterystyczny. Pokłady 
błota i kałuże wody przed tym budynkiem woj- 
skowym rywalizuią z produktami działalności inż.| 
Misiterki. Czy DOG. i komenda miasta nie zainte-| 
resowalyby sie pełną poświęcenia bezczynnością 
swoich podwładnych? 

DE 


"re 


zę 


KRONIKA. 


Repertuar Teatru W'elkiego. 

Początek przedstawi ń o g, 7'30 wiecz, 

iw czwartek »Kobieta która zabiła . 

W piątek „Nair“, balet i „Pajace”, opera. 

W sobote pop. o g. 3-20 przedstawienie dla młodzieży 
szzolnej staraniem Komitetu rozrywek dla młodzieży 
„Zemsta", komedja A. Fredry — wieczór „Kobieta która 
zabla". sztuka, 

M mieczieję o 230 pop. „Kał'puia”, dramat — wie» 
cór »TO8 ar, opera 
Maty teatr miejøki (ul. Gródecka 2 b). 

W czwartek «Roztwór prof. Pyllae. 

W piątek »Snieze, dramat. 

W sobotę i niedzielę „Roztwór prof. Pytłać 

W poniedziałez Ninas, "zluka w 3 aktach Leop. 
Kampla (premiera: 
Repertuar Teatru Nowc ści, 

W czwartek, piatek, sobotę, niedzielę i poniedziałek 
„Taniec szczęściac. 

Resertuar Veafru lit.wart, pUl ul Ossolińskich 10. 

A Program od 10. listopada, 1) Część koncertowa z 
udziałem Pp. Arde, Frolóm, Bronow kiego, Michaio- 
wskiego, Mu skiezo, Wisiińskiego i innych. 2) Rycerz 
jrzemystu” Szkic sparafruzowaty przez Rujwida. 3) 
„Wysoki giść* żart sceniczny Bronowskiego. 


We Lwowie. 


— Komitet budowy pomnika „Oriat“ ząwiada 
mia, że odczyt ks. kan. Dziędziełewicza p. t. „Wra- 
żenia i reiieksie z obrony Lwowa“ odbędzie się w 
sobotę 19 bm. o 7 wiecz. w sali ratuszowej. Biłety 
wcześniej de nabycia u WP. Stąmirowskiej, ul. 
Friedrichów 5, ! p. pobHudniu, — W niedzielę 2 
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Mszy św. koncert: organy, śpiew i wiolenczelą. 

Wniedzielę © 5 popol. podwieczorek z tańca- 
mi w salach Kasyna miejskiego. Ceny niskie, strój 
spacerowy. 

Polski Lwów na 22 listopada w ¿rzecią roczni- 
cę wolności musi być amarantowo-biały — nalepki 
wszędzie do nabycia no 5 mk. za sztukę. Magistrat 
zamiast nałepek ofiarował 5000 nik. 

-— Z uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo» 
wie. W piątek, dnia 18. bm. o godz. 6 wieczorem? 
odbędzie się w instytncie fizycznym (ul. Diugosza 
l. 8) trzeci z rzędu serii dantelskici wykład ks. 
prof. K. Waisa na temat: „Dame jako filozof”. W 
zastępstwie autora wygłosi go ks. prof. M. Tarna- 
wski. — W następny piątek wykład prof. dra WI. 
Abrahama: „Daute polityk i publicysta". 

— Posiedzenie budżetowe Rady miejskiej od- 
będzie się dziś o godz. 5. wiecz. w sali posiedzeń 
Rady miejskici w Ratuszu. 

- — Sprawy miejskie. Sekcja HI. Rady miejskiej 
obradowała na posiedzeniu poniedziałkowem nad 
opracowanym przez Departament techniczny pro- 
gramem obejmującym remom zniszczonych bru- 
ków i chodników oraz zastąpienie zniszczonych 
nawierzchni ulic śródmieścia nowymi brukami. 
Program obejmuje 126 uiic i piacó na których 
zamierza gmina wykonać 262.000 m. kwadr. no: 
wych bruków i 73.0000 m. kwadr. nowych citi- 
ków, a nadto poddać gruntownej przebudowie 
122.000 m. kwadr. istniejacych, a w opłakany'n 
stanie znajdujących się bruków i 100.000 m. kwadr. 
chodników. Przez zrealizowanie całego programu 
powierzchnia ulic niebrukowanych, wynosząca o- 
becnic 65 proc., zredukowałaby się do 42 procent, 
a procent chodników żwirowanych i ziemnych 
spadłby z 50 na 37. Celem uzyskania funduszów 
potrzebnych na zfmierzone roboty, a obiiczonych 
ma pół miljarda mk. proponuje Magistrat zaciągnię- 
cie pożyczki koamumnalnci, spiacaluej w latach 60, 
emitowanej w miarę postępu robót. 

— Posiedzenie Komisji czyszczenia miasta od- 
będzie się w piatek 18 bm. o godz. 5 popoł. w sali 
komisyjnej. Na porządku dziennym: 1) Sprawozda- 
nie kierownika Zakładu czyszczenia miasta. 2) 
Wnioski członków. Przy sposobności stwierdzić 
należy, iż czyszczenie miasta jest „pod psem” i że 
Komisja wyciągnąć z tego powinna konsexkwencie. 
Czekamy! 

-—- Moeżeby «iędy p. prezydent Neumann iub 
jakiś mniejszy bóg magjstracki, znudzony zbyt 
częstemi przejażdżkami w powozach magistrackich 
przeszedł się -— jak każdy iniy śmiertelnik — za- 
błoconą do niemożliwości i pozbawioną od lat w 
znacznej części chodnika ul. Fiedrichów? Możeby 
to co pomogło uciśnionym mieszkańcon i przecho- 
dniom? Cóż, kiedy bogowie rzadko schodzą na 
ziemię. Minęły czasy złote, uastały błotne. 

— Chieb miejski potaniał, Przed kilku dniami 
wyraziliśmy zdziwienie z tego powodu, że pod- 
czas, gdy chleb w piekarniach lwowskich pota- 
nial stosunkowo znacznie — dotychczas nie na- 
stąpiła jeszcze obniżka ceny chleba miejskiego. 
W ślad za tem ogłasza dziś m. zakład aprowiza- 
cyjny: że edtąd sprzedawać się będzie bochenek 
chleba po 125 mk. zamiast po 130 mk. Obniżka: 
ceny wynosi więc zaledwie 5 mk. na bochenku; 
chleba. Spodziewać się należy, że w stosunku do: 
spadku ceny mąki nastąpi w naibliższym czasie 
dalsza obriżka ceny chleba mieiskicgo, że peczy- 
nione zostaną także ze strony zarządu miasta 
starania, aby nastąpiła obniżka ceny miesa i arty- 
kułów pierwszej potrzeby — których dotychcza- 
sowa cena jest zbyt wygórowaną. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunkowe wzy- 
wane było w październiku br. 577 razy. Od po- 
czątku r. 1921 było wezwań 3974, a od założenia 
towarzystwa, ti od r. 1895 udzielono pomiocy w 
172.562 wypadkach. Służbę pełni 6 lekarzy, 4 stu- 
żących, 2 woźniców. Towarzystwo rozporządza 
2 karetkami i 2 parari koni. 

— Czy to możliwe? Qd osoby wiarygodnej 
dowładujemy się, że Miejski zaklad pogrzebowy 
za trumnmy dębowe nabywane od stolarzy po cenie 
12.000 mk. połicza swym kłientam 40.000 nak. Sa- 
dzimy. że komisia zarmująca się z ramienia Rady 
miejskiej Zakładem pogrzebowym, zainteresuje się 
naszą notatką i wpiynie na Zarząd. by idąc za 6- 
zólną tendencją zniżkową zredukował swói „zysk 
kupiecki” z 233% bodaj do skali stosowamci obes- 
nie przez niektórych paskarzy. 


w, 


6 


— Żandarm ukraiński rabusiem. Podurzędnik 
kolejowy, Michai Czajkowski, pełniący służbę w 
Podwołoczyskach, zaskoczony tam zainachem u- 
kraińskim. odmówił samozwańczym wiadlzum peł- 
nenia dalszej siużby i z synem swoim przeniósł 
się do Pustomyt, gdzie zamieszkiwała reszta 
członków rodziny. W Podwołoczyskach spotkał 
ich Żandarm ukraiński. Kość Pakosz, odebrał Mi- 
chałowi Czajsowskiemu legitymacię i notes, po- 
czem oświadczył obu, że są areszliowani i że za- 
prowadzi ieħ na posterunek żandarmerii w Miła- 
szowicach. Gdy już zna!eźli się w polu, zdała od 
siedzib ludzkich, żandarm ukraiński uczynił to, co 
wówczas wszyscy niemal funkcjonariusze „wła- 
dzy“ ukraińskiej praktykowali. Wezwał ich, aby 
stancli, poczem zwróciwszy się do Michała Czaj- 
kowskiego, zawołał: „hroszi, abo smert“, przy- 
czent dla poparcia swcj groźby dodał, że nieda- 
wno właśnie aresztował kolejarza, który musiał 
sobie sam iamę wykopać i poten w tej jamie zo- 
stat pochowany. Pukosz był uzbrojony w karabin 
z bagnetem i rewolwer, więc takie słowa zrobiły 


1 
a£ 


swoje. Michał Czaikowski oświadczył, że częśći 


pieniędzy ma w notatce, którą Pakosz zabrał, o 
czem tenże przekonał się naocznie, przeliczając 
2.000 koron. Do kwoty tej dołożył Czajkowski, 
chcąc uniknąć śmierci, wszystko to, co miał przy 
sobie, mianowicie jeszcze około 3.000 koron. 

Po wypędzeniu ukraińców, Pakosz został w 
jesieni ubiegłego roku aresztowany, a wczoraj 
prok. dr. Giirtler oskarżał go przed ławą przy- 
sięgłych o zbrodnię rabunku. Po przesłuchaniu po- 
szkodowanego i rozpatrzeniu innych dowodów po- 
stawiono sędziom przysięgłym dwa pytania, mia- 
nowicie co do zbrodni rabunku i gwałtu publiczne- 
go. Pierwsze pytanie zostało tylko 7 głosami po- 
twierdzone, zabrakło tedy jednego głosu do zasą- 
dzenia, natomiast drugie pytanie potwierdzili sę- 
dziowie dostateczną ilością głosów. Trybunał pod 
przew. r. Dworzaka, skazał Pakosza za zbrodnię 
gwaitu publicznego na 2 lala ciężkiego więzienia, 
zwrot poszkodowanemu Czajkowskiemu kwoty 
5.000 marek i zwrot kosztów postępowania karne- 
go. Pakosz bowiem ma majątek w ziemi. Po wli- 
czeniu aresztu Śledczego i amnestji, pozostaje je- 
szcze Pakoszowi 3 miesiące do odsiedzenia kary. 


— Śmiertelna walka o żonę. Do wracaiącego 
do domu Woiciecha Stysia wraz z żoną przystą- 
pili spokojnie dwaj uzbrojeni mężczyźni na drodze 
z Suchodołów do Krosna i zażądali od Stysia od- 
stąpienia im żony, na co Styś odpowiedział kiłko- 
ma razami laską w głowy napastników. Przyszło 
do formalnei walki, wśród której padł Styś ugo- 
dzony strzałem w serce. Napastnicy zbiegli nie 
obrabowawszy go jednak. A żona... również znikła. 


— Nieszczęśliwy wypadek. W rafinerji Spre- 
chera na Bogdanówce spadł z 4-metr. rusztowania 
robotnik Józef Góral i złamał prawą nogę. Opa- 
trzonego przez lekarza Pog. ratunk. odwieziono 
do szpitala. 


— Trzy ofiary zaczadzenia, Przybył do Lwo- 
wa przed paru tygodniami kpt. Czepper, adjutant 
gen. Niesiołowskiego, dyrektora  politechnicznej 
szkoły wojskowej w Warszawie, i zamieszkał w 
jednym z hoteli. Gdy wysokość opłat za mieszka- 
nie poczela się stawać niewygodną, przeprowadził 
się kpt. Czepper do koszar Jabłonowskich wraz z 
żoną i córką. Nocy onegdajszej przebudził się, na- 
łożył węgle do pieca i usnął. Gdy rano nastepne- 
go dnia wszcd! ordynans do pokoju spostrzegł kię- 
by duszącego dymu. Po przewietrzeniu pokoju o- 
kazało się, że kpt. Czepper jest nicprzytomny, zaś 
żona (w 9 miesiący ciąży) i córeczka Z-letnia bez 
Życia. Przyczyną naturalnie spalenie się wegli bez 
dostepu powietrza. Stan kpi. Czeppera jest po- 
ważny. 

— Zamach samobójczy. Siarką chciał się po- 
zbawić życia zdemobilizowany żołnierz Kazimierz 
L. z powodu, iż przeznaczona dla niego posada 
woźncgo znajduje się poza Lwowem. a on tu ma- 
jąc na utrzymaniu matke nie podołatby obowiaz- 
kom wyżywienia jej. Wezwane pogotowie ratun- 
kowe po przepłukaniu żołądka pozostawiło go w. 
opiece domowei. 


— Aresztowanie włamwwaczy. Po uciążliwych 
poszukiwaniach zdołała policja schwycić j areszto- 
wać Jana Baczyńskiego, sprawcy włamania do 
konsumu «Drister“ i Stanisława Kazde, który „za- 
opiekował się” w podobny sposób restauracją Rie- 
sia „rzy, u. Pelczyńskiej, ta 


KURJER LWOWSKI z dnia 


~- Kradzież w pociągu. Nauczycielce Zdunek KOMUNIKATY, 


Walburgównej skradziono w pociągu na przestrze- 
ni KrzemienieczLwów z walizy 


MK, 

Z calej Porsti. 

— Ochotniczą iilię „Kuriera Lwowskiego” 
Lódź założyło uajwiększc tanwejsze pistno , 

Polski”. przedrukowując. bez 


thnnaczcnie whitmanowskiezgo 
dlicza — znów bez nadania nazwiska tłumacza i 
Źródła. Jak to się nazywa? 

— Ks. Klemens Szeptycki nie był aresztowany, 
Wedle informacji otrzymanych z miarodainego 
źródła, wiadoiność podana przez niektóre dzienni- 
ki o aresztowaniu ks. Klemensa Szeptyckiego, 
członka gr. kat. zakonu Bazylianów — jest niepra- 
wdziwą. (PAT.). 

— Tanie mięso... w Krakowie. Donoszą stam- 
tąd: W biurze wojewody dra Gałcckicgo odbyla 
się trzecia z rzędu konferencja w sprawie zabez- 
pieczenia dostawy taniego mięsa dla mieszkańców 
miasta Krakowa. W konferencji wzięli udział: wi- 
ceprezydent miasta dr. Bobrowski, reprezentanci 
kooperatyw, oraz referenci województwa. Z wy- 
niku obrad wnosić należy, że ludność miasta Kra- 
kowa będzie niebawem mogła być zaopatrzona w 
tanie mięso. — Sbodziewać się należy, że zaprzy* 
kładem Krakowa pójdzie także wojewoda p. Gra- 
bowski i zarząd m. Lwowa. 

— Przeludnienia miasta bydgoszczy — jak nam 
stamtąd donoszą — przybrało groźne rozmiary. 
Mieszkań wolnych nieina wcale. Całe masy urzę- 
dników czekają miesiącami na zwolnienie miesz- 
kań, tuląc się często z rodzinami w baru pokoiach 
i znosząc niewygody tułaczego życia. Urząd mie- 
szkaniowy dokłada wszelkich starań, by rozloko- 
wać w pierwszej linji te osoby, które zajmując pe- 
wne stanowiska w urzędach w Bydgoszczy, mie- 
szkać muszą. Z powodu wyżej opisanej sytuacji 
magistrat czuł się zniewolony wydać rozporządze- 
nie nie udzielania wcale dalszych pozwoleń na za- 
imieszkarie w Bydgoszczy osobom prywatnym. 

— Otwarcie teatru im. Wojciecha Boguslaw- 
skiego w gmachu dawnej operetki „Nowości“ od- 
było się onegdai uroczyście w Warszawie w 0- 
becności Naczelnika Państwa. Celem tego teatru, 
który pod dyrekcią znanego pisarza polskiego p. 
Gorczyńskiego służyć ma przedewszystkiem Ssztu- 
ce poykiej, jest zapewnienie szerokim warstwom 
tańszej niż w innych teatrach warszawskich roz- 
rywki. Wiceprezydent miasta p. Śliwiński Artur 
w przemówieniu gorącem oddał nowy ten teatr 
publiczności, poczem odegrano fragment Wy- 
spiańskiego pt. „Korona Królowej Polskiej“, na- 
stępnie komedię Fredy pt. „List“, a na zakończe- 
nie komedię J. Korzeniowskiego pt. „Okrężne”. 
Poziom teatru im. Bogusławskiego pod wzgłędem 
doboru sił aktorskich zrównany z pierwszorzęd- 
nymi teatrami warszawskimi. 


Z światła. 


— Zgrabni komuniści. Z Jass do Bukaresztu 
transportowano 8 komunistów, zasądzonych na 
dożywotnie więzienie. W czasie jazdy więźniowie 
rozkini kaidany i w. pełnym biegu wyskoczyli z 
pociągu i zniknęli . 

— Nowa stacja radiotelegraficzna w Ameryce. 
Radio 5. bm. Prezydent Harding zapomocą przy- 
ciśniecia guzika w Białym Domu w Waszyngto- 
nie wprawił w ruch maszynerię nowej wielkiej a- 
merykańskiej stacii radio-telegraficznej w miejsco- 
wości Rocky Point (Long Island) pod Nowym 
Jorkiem. Następnie stacja iskrowa w Long Island 
posłała krótkie pozdrowienie prezydenta Hardmga 
do wszystkich stacji iskrowych świata. 


Kasa chorych miasta Lwowa komunikuje: że 
tak z grona pracujących jak i pracodawców przed- 
iożoną została iedna lista kandydatów do Zarządu. 
W myśl $ 43 i 18 rozp. Ministerstwa Pracy i Opie- 
ki Społecznej z dnia 21. marca 1921 Nr. 211 kandy- 
datów zaproponowanych na powyższych listach 
uważa się za wybranych i wobec tego w dniu 20. 
listopada 1921 nie odbędą się wybory do Zarządu 
Kasy chorych m, Lwowa. 

—00—% , 


z gardurobą go-: 
tówkę i paki 4 bielizną ogólucj wartości 800.000 Stowarzyszeń 
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na „ostatnich wskutek 
„Gilos w sobotę 19 bm. 0 godz. 7 
cerenioni: i podania 'ckiego (Łozińskiego 7) Wieczór luanzuracyjny: } 
źródła i autorów nasze artykuły i utwory, ostatnio programie którego przewidziane są przemówicmtiá 
wiersza przez Je. ' Dh. rektorów 
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« 
„Czytelnia Akademicka”, jedno z najstarszych 
akademickich i tradycyina repren 
zentantka całej młodzieży akademickiej środow” 
ska lwowskicgo. przystępując do reorganizacii ŻY” 
cia ideowo-naukowego, nieczynnego w ciągu Mf 
wypadków wojennych, urządza 


7 w sali Domu Akademie 
MU 


Kasprowicza i Hubera: > Weszysti 
kich kolegów oraz osoby siarszezo społeczeństwa" 
interesując: się życiem młodzieży akademickie! 
Prczydjum Czytelni prosi gorąco o przycycic. 


Odczyt. Staraniem lsliy handiowsj i przem” 
słowej we Lwowie odbędzie się dnia 25. bm. 0 £ 
6. wiecz. w żółtej sali Instytutu cdezyt pt. „Chłód 
nictwo i jego znaczenie w życiu ekonomiczne” 
kraju“, wygłoszony przez sekretarza ceneralne5 
Komitetu chłodnictwa przy ministerstwie przemy” 
słu i handlu p. St. Sokołowskiego. 


-q 
O pomieszczenie dla młodzieży akade’ 
mickiej. Poni waż dużo sie obecni: mówi í 


czyta o braku pomieszczenia dla młodzieży aka" 
demickiej pozwolę sobie zwrócić uwazę na 10. 
że pzy ul. Ztot j Nr. 10. (bzczna Kleparowskiej! 
znajduje się 2-pięirowy gmach fundacji krajo” 
wej. który pomieścić musi z górą siu akademi’ 
ków i jest ud kilku miesię y wolny, przez ni- 
kogo nie zajmowany, a wymaza jedynie remont! 
nieznacznego (wstawienia kilkunastu szyb). 
Gmach ów posiada wiele ubikacji jak n. P 
trzy duże sa'e, kilka pojedynczych pokoji, dużą 
kuchnię, łazi enki ,praczkar.ie. G. słuchacz praw 
—0— 


MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY. 
We Lwowie dnia 15/11 192:: 


Obniżka ceny chlzka żytniego. 


Miejski Zakład aprowizacyjny zawiadamia, że obniża 
od dnia 16 listopada 1921 
cenę chleba żytnisgo pytiow. 


we wszystkich miejscach sprzed ży 


z kwoty 130 na 125 Marek za bochenek 0 
wadze Í kg. 


Zarazem podaje się do wiadomości, że 
wszystkie sklepy miejskie sprzedają nastę” 
pujące artykuły po cenach zniżonych: 

Kaszę hreczaną po 180 Mk. | 


„  jaglaną „ 120 , 
PęcaFRY.. . zaml20% +, 
Groch >. «= „420 4, 
Fasole kor g7%120v , 


Wszystko za l kilogram bez opakowania: 
Miejski Zakład aprowizacyjny. 
| Z Z R A RE 
EROT V - "id yw | |. E - 
qey 
Silva rerum. 
WIEŻA BABEL. ) 
Władze angielskie w Kalkucie zarządziły spi‘ 
dialektów i języków używanych w lIndjach. Spiš 
ten wykazał, że w Indjach jest w użyciu 179 języ” 
ków i 544 dialektów, ponadto istnieje nie wcią“ 
gnięty w inwentarz język „cygański“ ludów ko” 
CZOWNICZYCH. 
KRÓL JEROZOLIMY. 
Nic wszyscy wiedzą, że między Habsburga” 
mi a rodziną królewską hiszpańską trwa spór © 
tytul „rróła Jerozolimskiego“, do którego iedni ! 
drudzy roszczą sobie prawo. Piękny powód do 
„guerre en dentelles“. Pozostaje obecnie pytanie: 
czy Karol IV., pozbawiony koron austriackiej | 
węgierskiej. zgodzi sie na odstąpienie Alfonsot! 
XII. pozostałego mu tytułu „Króla Jerozolimy” * 
ENSZU-TOEFZ WAR O ECCO 


Noekrolosia. 


Za spokój 


Jana Szymańskiego 


ro'mistrza 9. p. ułanów 
kawalera orderu »Virtuti Militarie uczestnika szarży pod 
iokitną zmarłego z ran odniesionych w walce z bołsze” 
wikami nad Zwiacalem odbędzie się 18. listopada 1921. 
w pierwszą " ;cznićę śmierci 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 


w kościele św. Marii Magdaleny o g. 8-30 rano na które! 
kolegów i znajomych zaprasza. Rodzina. 


duszy Ś. p. 


3 


KRONIKA SPORTOWA. 
t Nadesłane. 


+ Mistrzostwo Polski w piłce nożnej na rok 1921 | ka 
Zdobyja ostatecznie, zgodnie z nadziejami spoř- Senzacyjny dramat wioski w 6 akt. pi 
towców Krakowa, najłepsza bezwzględnie polska g b "Ef 
drużyna „Cracovia“. Przyznać musimy wszyscy,ł | IEN 
Że mistrzostwu to słusznie jej się naieży, bo nie; i 
Przegrala ani razu w tym roku z żadną drużyną| Í 
krajową, dzieląc się razetylko punktami z „Wartą“ } 
Doznańską. Co więcej, „Cracovia“ wykazała, że W 
Potrafi dzielnic bronić swych barw w zawodach 
międzynarodowych, a tt samem polski sport go- 
dnie reprezentować, czego o innych drużynach 
Doiskich nie możnaby powiedzieć, Zwycięstwo ed- M A 
niósł tu racjonalny trening i ambicja drużyny, któ-ł asif 
rej coraz mniej widzieć można niestety u naszych | z 
© Braczy i dlatego też niestety, drużyny, rozporzą; r 


dzające nadzwyczajnym wprost materjaiem w gra-| sq 
KRONIKA EKONOMICZNA. 


Czach, osiągają wyniki wprost niezrozumiałe dla 
+ Nowa taksa aptekarska. W „Dzienniku U- 


swych zwolenników. 
4 Wracamy jednak do sprawy organfzach Za-|staw * ogioszono rozporządzenie min. zdrowia, u- 
a stoy vni 7 70-| a ; ZA a sad 
odów o mistrzostwo. Tegoroczny wynik ZaWO”|stąlające nową taksę aptekurską zamiast ostatniej 
z dnia 9. września b. T. 


dów potwierdził niejako mniemanie zwolenników 
To samo rozporządzenie ustanawia, że dla 


obecnego sposobu rozgrywania mistrzostwa, że 
środków nieobjętych taksą aptekarską należy usta- 


aej roli słynny art. dramat, 


E ML. PELI 
RYSIENKA 


G RA 


giów 


w 


A 


TE 
KOPERNIK 


KETI Were 


właściwie różnica między poszczególnymi klubami 
w Polsce w rozmaitych EJ częściach 3888 minimal- lić ceny sprzedażne podług następujących norm: 
Ha, lecz gdy się bliżej przyglądniemy całości, WE) acGieżeliacenascakunić leku półez 2Nieko nie Aizdi 
dzimy natychmiast nierówności, które nasuwają |krączą J000 marek za kilogram, cenę sprzedażną 
ay SA eg watpliwości co do > a tego jednego kilograma tego leku ustala się przez doli- 
twierdzenia. Nie przytaczamy tu na razie Wyni-|czenie 50 proc. do ceny zakupu; dla ustalenia ce- 
ków poszczególnych spotkań, które dużo mówią,|ny sprzedażnej hektograma, uzyskaną w powyż- 
pytuemy jednak, czy to jest ac: NorMAaINA, | zy sposób cenę sprzedażną kilograma dzieli się 
by drużyna stojąca na martwem miejscu w mi- przez 8; dla ustalónia ceny sprzedażnej dekagra- 
„ARE RE ZJ SEM m po r MZ OZEŃ się cenę uzyskaną dla hektograma przez 
CPE „„Szacovi wa rj =" enig itd; b) jeżeli cena zakupu leku przez aptekę 
"M moment s PE kde E mad przewyższa 1000 marek za kilogram, cenę sprze- 
Sobie WOŚ ię zawodów A: e e MIECZY: dażną jednego hektograma tego leku ustala sie 
prami okręgowymi AA „0 a nie mia- przez doliczenie 50 proc. do ceny zakupu hekto- 
V szczęścia w rozgrywkach wiosennyei. grama; ceny niższych jednostek wagowych ustata 
Zestawienie terminów rozgrywek tegorocz-|sie sposobem wskazanym w p. a); c) jeżeli cena 
nych było również nieodpowiedniem i nad tem też | zakupu leku przez aptekę przewyższa 10.000 mk. 
Warto byłoby się zastanowić. Sądzimy, że Polski|za kilogram, cenę sprzedażną jednego dekagrama 
Związek piłki nożnej zechce się zająć tą ważnąjtego leku ustala się przez doliczęnie 50 proc. do 
Sprawa dla naszegosportu i znajdzie wyjście z 0-|ceny zakupu dekagrama; ceny niższych jednostek 
becnych niemożiwych stosunków. Przedewszyst- wagowych ustala sie sposobem wskazanym 
„kiem należy sprecyżować dokładnie. jakie warune]w p. a). al 
ki musi mieć Klub, by został .zaliczonym do klasy + Olbrzymi wybuch nafty. Dziennik czeski 
L, w pojęciu międzynarodowem naturalnie. „Robotnicke Noviny” donosi z Bratisławy, że w 
(D. c. n) | pobliżu Egbell z nowowierconego otworu zaczęłą 
tryskąć nafta w takiej ilości, iż wkrótce zalała o- 
Z KLUBU SZERMIERZY. kolicę całą. Słup nafty wytryskujący z otworu do. 
adzenie odbyło się 11. bm. RE wait do 30 metrów wysokości. Wytryskowi to- 
który 


< 


Walne zgrom l 
madzenie zagaił prezes inż. Kamienobrodzki, 
zaznaczył nadzwyczajny rozrost kiubu z chwilą 


warzyszą częste wybuchy gazu naftowego. Na ra- 
zie ustawiono trzy pompy, te jednak nie mogą ująć 


; = ; w karby: rozszalałego żywiołu. Liczne zastępy ro- 
sprowadzenia do Lwowa fechmistrza Linnenian- e owe M 54 AE 
pro botników kopią dniem i nocą doły i budują tamy 


: | Py a | 

EEE T EN tr celem so LE „prowizorycznego zbiornika a któ- 
następujący: prezes inż. p. Kamienobrodzki. za- rip >. Sade przybiera rozmiary olbrzymiego jezijo- 
stępca przewodn. p. Z. Vambera (obaj ponownie), pa. Wybuch nafty na terenach Egbell nie jest nic- 
członkowie wydziału pp. prof, dr. Gajewski, dr. way” dla rzeczoznawców. Przew idywano go 
Pogonowski, Kiełbusiewicz, Kobler, Kopystyński, oddawna, wobec czego rząd czechosłowacki, za- 
Sadian. Komisia szkontrująca: dr. Till, dr. Mo- 
Stowy, inż. Rubczyński. Sąd rozjemczy: dr. Ro- 
iński, dr Leszczyński, inż. Mańkowski. Inż. Mań- 
kowski przedstawiwszy dotychczowe długoletnie 
zasługi około rozwoju klubu i sportu p. Emila 
Vambery, wniósł udzielenie temuż honorowej 
złotej odznaki klubu. Wniosek ten przyjęto okla- 
skami. Po przemówieniu p. Vambery, prof. dr. 
Łuszczyński podał szereg cennych uwag co do 
propagandy sportu i organizacii życia towarzy- 
skiego w klubie, poczem przewodniczący inż. Ka- 


Conmanv” terenów tych nie wciągnął do układów. 
Kasa chorych miasta Lwowa komunikuje: że 
tak z grona pracujących jak i pracodawców nrzed- 
iożoną została jedna lista kaudydatów do Zarządu. 
W myśl $ 43 i 18 rozp. Ministerstwa Pracy i Opie- 
ki Społecznej z dnia 21. marca 1921 Nr. 211 kandy- 
datów zaproponowanych na powyższych listach 
uważa sie za wybranych i wobec tego w dniu 20. 
listopada 1921 nie odbęda stę wybory do Zarządu 
Kasy chorych m. Lwowa. 


mienobrodzki po uchwaleniu podwyżki wkładki 
miesięczne! członków, zamknął walne zgroma- Kursa si eł dy Iwowskiej. 
ćzenie. | o 


16 listop. L34le 
Wsluła markowa 


Lwów, 


CREES | 


Akcje bankowe za sztukę (tączniez kuponem bieżącym. 
placa: żąd.: transak 
NADESLANE. Bank akcyjny związkowy j Marki p. 
j mo. iedziatnadery: 1V i emisji o8l — 4480 550:— a E 
Fn rahryke (2 redakcja nlo biorza odpowiedziałnatet, Bank Dyskont. we Lwowie 280— 09 GWe  —— —-— 
Bank iiandl. w Poznaniu 1000--400 3800 
Wszech nauk Bank hip. akz 280—30 — 92r— 1000 — 


Dr. Jan Fiozer 


280—28— 42-30 


Gank hipotęczny zein2!. 3 
2280—35 — 63y— 


Bank Małopoiski 


| lekarskich 


Lwów, ul. Łyczakowska 27. ord. 3-5. 686! | Bank powszechny kredyt. 140— 7— Amk- 00 GE 
r w mn" | | pk g, soy 280.—28-— 600— G7ó— 
ri ób we tr ci, specja- | © an przemysio vy < 2d 6 i15 
I mil Weksle Ifata chorób Zolędka | © powróe | bank kismsi kredyt, zk, 48035 575 eD — 
» i ardynuję ul. św. Mikołaja 10. > Ji. Akcje CANNA AA (przędu 
n ONET a OC ZOERU 3 placa. AO AE". 
Browary twawsk!s 600—109 17000 00 —— 

E ow. Chodorów 340— 03 3300 3598 =- 
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nne A EE EE ORO ZOE OWY WWW AZ, 


wierając świeżo w Paryżu układ ze „Standard Oil|5 


7 


placą: żądają: trańgak 
Tow. eke, Fabr. kut 0—43 163 Ü) == 
„Cmiejów” abs. porca. I60—UJ 400) —— —=— 
Fabr. cementu „**ortlank 
SZCZAROWĄ£ 1000—28— = łan Może 
Tow. akc, „Jadeja? 140—361 1500900 == —— 
Tow. Gafota 439—2253 2:5) 2250 =- 
Tow. Górka 140—15 18 0003 uu =- 
„Oikos* Zaklad ze 
drzewnege ABT im 11 AŚ) mm mm 
warszawska Ske akz, 
budowy „Parawozaw” 
l emisja ill. em. 1000—= 3} 1550 —10 = 
„Pezet, Pow. Zakład? 
budowiane 560— 09 1000 —— -= 
Pocisk“ Zaki amunie.  350— 0 950 == - 
Foisxi (łeb LUC --190-- 9909 09 —— 
Folsza Nafta b00— 75 200) —=— —— 
Polskie Tow. handlowa 
1. do ili. emisji 140—31— 850 =~ = 
Tow. Rakszawa 146—356— 3200 UBU —— 
Zakłady celęktr. „Siór84a 
wazygtkie emisie) 140— 39 150) —— = 
Ga. Zakł. góra, Siergza 140—500 9UW) —— 
Tow. Łeleliewia 140—303— 630) 6439 — 00 
Żegiuga 14028 509 U 
„Pzlria” fabryka pap, 1000—359 4800 09 
Waiuty. 
piacą: zadają: transak 
Rubis carskis enin 2r W —— 
É. b po 500 -da 1e rO- -E 
z ò drovng GU" — UUr— —'— 
„ damskie fpo 1000) 35— bf — = 
5 PA (po 259 235 = 4U — t 
Ruble dumskie kierenki (J3 40 
;20 r — —*— 
Karbowańce fpo 19M 3: Bea zab 
Urzywny (no 509i wyźzj a 6— 19: — = 
100 franków irancSKiGz 200—  220'— —— 
10Uiranków SeWa;calykie BUD LAJ ee ara 
1 sterling 13000— 13WU'— == 
1 golar amerykaůszš JUd= 1d = mm 
1 dolar kanadyżsa 260W0— 2903: — a'm 
Marki niemieckie p0 ! MI rie 1/0U0— -r 
Markt niemieckie po t35 13 — 135— =—— 
Marz: niemieckie Jeab ii 13 — 15— m 
Lei rumuiskie (p9 ahii ajre ŻWU= 00 
A uivdJada anpas ZG = == 
Lry wiosk:2 10000 13000 —m— 
Czeskie kotnup (S0U0-=lUd0) 3590 żuł = = 
Korony ausit. aw, SŁOW 050 0-70 ~m 
Frani ucigijsia m" m ="— 
ew izy 
piaca żądają  tranSakt 
Wypłata ra Tomiye 12000 — 13U00—- 
D na Paryż 20008 3009 m 
= KE ZUryca 5:0— E)r- = 
i mz Pragę 3500— 4203-— -= 
M bi Wiedeż 6) — 70: -r 
= a- beriin 1466 160 — 
- Ła li jare 310) 3 — ai 
a xa Medjałan. Lawo 180%  _—= 
Le Bukarest 2200 2500  =— 


a . 
Kursa giełdy warszawskiej. 
Warszawa, 16. listop 1921. 
Papiery procentowe. 
Obligacje 5, z r. 1915/8 —'—, Obligacje 6% 
z r, 1917 za Mk. 100 416 116.45, Obligacje b, Binku 
Ziemiańskiego —*—. Listy z sławne 474", ziemskie 
266--x6a'75, 270—263, Listy zastawne 4, ziemskie 
9 2) —, 90°75 Listy z sawio d0„ m. Warszawy 
367 002—363, Listy zastawna «tatg M. Wersi wy 
GU — 0QU, Lidy zastawne "jọ m Łodzi Z2U'=-, = —, 
Listy zas awne tih m. Łodzi —'—, ——, Lisiy za- 
siawne 69/0 Bangu kredyliowego Miyqtecznega ==. 


Waluty i dewizy. 
Ruble carskie pe 100 —'—, Rubie 


carskie po 


0 —'—, Rubie tumskie po 1000 —:— Ruble dum- 
kie po 330 ——, Dolary Stanów Zjeenoczonych 3430 
Bsdo 3586, Dolary Kanadyjskie —— m—'—, Panki 
francuskie 2Ż4u— — 34) -- 265 ODU, Fraski belgij- 
ski: 266 — 258, Frank. szwajcarskiu 60-00, Funty 
szteringi 13809 483400 ——0 — —0— ~Ù Mur 
ki niennęckie 1550 1575. Marki fińskie —=—: OB'0U, 
Korony austrjackie 6359  —0-—i--. Korony Czecha” 


słow.Ckie 33:75—30-0 ——0)-0u, duńskie 000. Gdańsk 
13:50 1592,50. 
Akcje. 


Bank  dyskoniowy warszawski l-V —— —— 
Bank dyskoniawy warzawski IV. nr —='=, Bank 
Handlowy Warszawski I—V IBUd —u/ —-, Bank 


Handło. y Wa szawski l. ——, Bia d'a Jiantaiu i Przem, 
w Warszawię, — — 


ze — 

Zurych. (PAT.) Kursa giełdy z 16. listopada 
1921: Berlin 2.05, Holandia 183.50. Now Jork 52, 
Londyn 21.01, Paryż 38.37, Mediolan 22, Bruksela 
37.50, Kopenhaga 90.25, Sziokhonn 129.50, Chry- 
stiania 74.50, Budapeszt 0.50, Zagrzeb 1,49, Buka- 
reszt 3.50, Warszawa 0.15, Wiedeń 0.17, austrią- 
ckie stempi. 0.12. 


THOIS PE OEE YOR EN PER TASEEN E 


<e 


GGLOSZENIA. 


br. Michal Salpeters 


twów Sykstuska (Z,ordynuje où 8-9 i od 18-65. 


8 


WAW 


Lwów, Batorego 28. 


poleca nastepujące nakłady: 
Prof. Dr. K. Wojciecihwwsaki s Krótki pod- 
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S1. KOLILCAK 


uch pociągów 


obewiązujacy od i. Xi, 1921. 


Przychodzą do Lwowa: 


na dworzec główny: 
Z Krakowa 640, 7*15*) 10:44, 1800, 16:25*), 21.15. 


Tarnów, Stróże, N. Zugórz, 


ręcznk do waoni liierstury polskiej Mk. 400 
Górnik : Zbiór rytań i odpowiedzi z literatu- 
mo Won aE AR Z „ 200 
Wyciąg z dziejów powszeduicz Ca I. ... „ 10. 
a v » » Ah * » A) „ Krakowa przez 
5 .. . DYEJ 
ż R » t y $ 3 80 Sambor: 1325*), 


Streszczenie historji Polski w druku, 
Balady Schillera i Goethego w dokładnem stre- 
szczenu niem. 


Litwa Teofil (Miiias): Charakterystyka 


osób i treści pocma'u M ckewicza Kon- 

rada Waleuroda Ody do młodości „. » 
tio „Do Marii: Malczewskiego . . . « *. p 
Mańkewski: Szkoła gry na cytrę. . . . . w 


Poszukuje Brzedstawicielstwa 


„, Przemyśła 6'10. 
„ Warszawy przez Kraków 7'15*), 16:25*). 
Przeworsk 9*15%) 32:20*). 
ża 3 „ Belzec 650, 1820. 
„ Ławocznego 7'10, 21:30. 
Ze Stryja 7-10, 1255, 19-1ó*, 21-30. 
Z Borysławia przez Stryj 7-10, 12:55, 19:15%) 
Ze Sianek 10:10, 21:20. 
„ Sambora 745, 10-10. 13:25*), 21:20, 
„ Stanidawcwa 7:60, 1140. 15:05*) 16:42, 19:20*) 
2055, 
z Kołomyji 7:00, 11:45, 13:D5*) 2055. 
Ze Smatyna (Czerniowiec) 2:00, 2055. 
Z Bełzca 650, 18:20. 
„ Rawy ruskiej 6:20, 6:50, 1150, 18:20, 
Że Sokala przez Rawę ruską 11'50. 


„ 1 11 


Odchodzą ze Lwowa: 
z dworca głównego: 
Do Krakowa 0-15, 800, 1+15*,, 17:50, 22-254), 
„ Krakowa przez Sambor, N. Zagórz, Struże, Tar- 
nów 16-16*). 
„ Przemyśla 380, 2105. 
„ Warszawy, przez kraków 800, 1+'15*) 
4 p „ Przeworsk, 7:30%), 20715*) 
a Š „ Belzec, 1000, zl 25. 
„ Ławocznego 7'30, 18'15. 
„ Stryja 7:30, 10:00*), 18:15, 22740. 
„ Borysławia przez Stryj, 10-00%), 18:15, 2240, 
„ Sianek 15:40 2250. 
n Sambora 6 15, 15:40, 16'10*;,. 22:50. 
„ Stanislawowa 800, 10:14*), 1420, 17:00*), 18:50, 
23 u0. 

„ Kołomyji 8-00, 17 CO*), 18:50, 23 00 
„ Snialyna (Czerniowiec) 800. 23-00 
„ Bełzea 10-00, 21:25 
„ Sokala przez kawe Ruska 14:35 
„ Rawy Ruskiej 1000, 1435, 2050, 21-25 


22:209) 


g" es N f . LJ 
Rafinerii Nafcianej 
na okręg lodzki. Ustosunkowany fachowiec (chrze: 
ścijanio), Puważne. gwarancje. Ofer'y suk »Naflae 
dy biura ogłoszeń »Promień< w Łodzi, ul. Piotr- 
kowsku 81. 7111 


Z Jaworowa 9:10. 20:06 


Ze Stojanowa 1030. 
Z Krasnego 6*35, 7:10, 


FIJI 


NUŻ OZANKK Zad "Hoyekż saw w W TE 
Kupujemy benzyne 
730—769 z kopalni lub rafinerji z po- 

| zwoleniem na wywóz, odbieramy we 


własnych cysternach. Spieszne oferty 
dyrektor Freund Wiedeń, I. Kruger- 


Kursy Księgowości 


|= g L. OLSZEWSKIEGO 


ulica Kurkowa 38. 


rozpoczynają d. 20. bm. 
nowy kurs rachunko» 
wości państwowej 
|ilość miejsc ograniczona 
Wpisy do 18. bm., pà godz. 
3 do Š popol. D.a zamiejsco- 
wych nauka systemem korc- 
7110 


Na sprzedaż natychmiast za gotówkę: 


I kompistna suszarnia skła- 

dajaca się z | gorączkowego 

pieca z wentylatorami odpo- 
wiedziemi i 4 dary. 


Powyższa suszarnia nadaje się dła większych 
przedsiębiorstw suszenia owoców itp. 7140 


s; ondencyjnyrm. 


gref. gimn. pizygotowuje 
do egzaminów. Ziel:sma 


93, cd 2—3, 708:; 


Z RE pzzyi muje 
Trembicki, Gniew (Pomorze) 


Tya Ran zl 


dny | TRAEWIRI ROBOTNICZE 


własnego wyrobu — pierwszorzędnej akości, 276 


HURTOWNIA DLA KONSUMÓW 


Skład: Lwów, ul. Romanowicza 11. 


Kopalnia i fabryka gipsu 


w Łopuszce wielkiej 

powiat przeworski 
sprzedaje w ładunkach cało-wagono- 
wych gips nawozowy, murarski, sztu- 
katorski i alabastrowy po cenach u- 


| 


Garman 


na haan wy 


Posady i prace. 


opó 4 służicy de 
bura i do utrzymywania 
porządku koło domu. Zglos 
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Z Drukarni Polskiej 


Z Kowla przez Sapieżankę 9'20, 22:30. 


Z Równa Zdołbunowa przez Krasne 6'35, 19:20. 
Z Tarnopola 7:10, 13:30, 18'00*) 21:20, 


obróbki me ali, drzewa, pom- 


> óJ Z Podwołoczysk 710, 1 
; Z Brzeżan 115, 20:50, 

Z Podhajec 10:15. 
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„ Jaworowa 8'55, 16:30 

„ Kowla przez Sapieżankę 6'25, 17:03. 

„ Stejanowa 18:45, 

„ Krasnego 8'85, 10:20*), 14:20, 18:10, 2210, 83:50 
„ Równai Zdołbunowa przez (Krasne 8'35, 22:10 

„ Tarnopola 10:20*%), 18:10, 1420, 22 50 

„ Podwołoczysk 10:20*), 14:20, 22700 

„ Brzeżan 6:55, 15:20 

„ Podhajec 1620. 
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Kary za iichwę towarową. 
Slauisław Pollak, (ul. Sobieskiego 25) za 1 kg. słoniny pobrał 1,400 mk: 
(cena wytyczna €00 mx). U arano go grzywną 50.000 mk. lub 90 dni aresztu. 
Szymon Gersten; (ul. Krakowska 24), za płaszcz damski pobrat 24.000 mk 
Ukarano go na 20.009 mk. grzywny lub 30 dni aresztu, oraz zarządzono konfissałe 
|łaszecza. Amalia Bergtraun, (5v»stuska 20) zastępczyni [arbiarni Józefa Rothera 
ukarana została za lichwiarską cenę pobraną za farbowanie płaszcza na 30000 mka 
lub 50 dni :resztu. 
Teodor i lan Zającewie, z Zakopc yc p. Rudki, na jarmerku w Szczercu 
sorzedawsli ziemniaki po wygórowanej cenie. Urząd gmiuny skonfiskow.ł im ziemniaki 
i ukarano ich grzywną po 20.000 mk, iub po 40 dni ar. Debora Brett (Sturotande ud 
lL 1.) za lichwę ziemiaczaną otrzymała grzywnę 10.000 mk., lub 21 dni ares:lu, or £ 
skonfiskowano jej zietnniaki, wartości 1.440 mk. Za lo samo przewinienie ukarano 
Katarzynę Tuczopską z Kleparowa na 5.000 mk. lub 14 dni aresztu. ' 
Za lchwę przy sprzedaży mleka ukarano Chaję igel właścicie'kę mleczarni 
przy ul. Sadownickiej 15 i Julię Bredzicką z Jisowa po 10.000 mk. lub 21 dni 
aresztu, zaś mieko skonfiskowano. Joancy Neugebauer, włascicie:kę realności na 
Nyvgniówce 74, za lichwę przy spazedaży mlcka i buraków ukarano na 6.00 mk. lub 
10 dni aresztu, oraz skonfiskowano mleko i buraki. 
,  Pelagji Kunimiec (Kasclolań ka 10) zu lichwę skonfiskowano masło i ska” 
zago ją na 20.000 mk. lub 40 dni aresztu. 
,., Paraske Zukatą z Dmytrza koło Szczerca ukarano za lichw? przy strze” 
daży jaj na 10.000 mk. lub 20 dni aresztu, oraz na 3 dni bezwzględnego aresztu: 
pozatem skonfiskowano jej jaja wartości 1316 mk. 
r Estera Gotteaman (Sloneczna 2) i Nuch m Preiss (Teodora 1) paskowa! 
mydłem, Pierwszą ukarano na 10.000 mk. lub 20 dni ar., zaś Preissa na 20.000 mk: 
lub 40 dni aresztu. Marji Pałcewicz (Wolność 2) za lichwe skonfiskowano 
grzyby i ukarano ja grzywną 10.000 mk. lub 20 dni ar. Samu»i Chamaides (BoimoW 
5) pob eraf lichwiąrskie ceny zn cemeni. Ukasano go grzywną 30.000 mk. lub 50 dni ar 
Wiodzimierz Wróbel (Ossol ńskich 10), za lichwę przy sprzedaży kwasku 

20.000 mk. lub 20 dni ar. Mojżesz Józef 
farbą anilinowa, ża co ukarano go grzywnę 


»PILOT«, Lwów 


p", poleca 
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pa 


cytrynowego został ukarany grzywną 
Gottfried (Gródecka 23) paskował 
20 050 mk. lub 40 dni aresztu. 
Publiczność paskujących kupców i przekupni oddawać powinna w ręce urzę” 
du walki z lichwą we Lwowie przy ul Rntowskiego |. 11. 
Za 


Marki pocztowe słowackie 


Komunikat Srkcji p:lsko-słowackiej Słowackiego Biura Prasowego 
Słowacki Tymczasowy Rząd Narodowy wydał pierwszą edycję marek po- 
cziowych słowackich, -co koronowych, barwy czerwonej z łterhbem Renu. 
bhki Słowsekiej i datą proklamacji niepedległeści: +25, V. 1921:. Dochod 
7 rozsprzedaży tych marek przeznaczony jest na Słowacki Skarb Narodowy. 
Fia eliści polscy mogą marki ie nabywać u współpracowników Sekcji 
Pelska->łowackiej złowackiego Biura Prasowego i w handlach marek po- 
cztowyeb. 
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